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ProKlaniAcya rosyjska.
Kraków, 19 lutego.

Dotychczasowy przebieg wojny w zestawie­
nia z urzędowym komunikatem rosyjsk .m , wy­
danym wczoraj w Petersburgu, d;«je wielce 
znamienny obraz niewygodnej sytnacyi, jakn 
wytworzyła się oDecnie dla urzędowej Rosyi 
Z poia walki dochodzą, niemal codziennie, sarat 
niepomyślne dla oręża rosyjskiego wieści Ja 
pońska marynarka * ie^e formalne zniszczenie, 
jest panią morza Wiadomości o Klęskach nie 
mogły minąć bez fatalnego wrażenia, zwbszcza 
w wielkich ogniskach miejskich. Aby wyprze­
dzić zwątpienie i akcyę stronnictw rewolneyj- 
nych, nżył rząd rosyjski ich własnej broni: 
publicznych manifbsUiyj. Rubiony, policyjny 
entuzjazm nie Obiągn^ł jednak skntkn, znać 
było na nim szwy połieyine, i dał sposobność 
do urządzania wielce niepożądanych kontrmani 
[estacyj. Musiało najwidoczniej wytwarzać się 
nuszne powietrze w samej stolicy imperyum 
rosyjskiego, medy rząd nie ograniczył się do 
manifest*cyi „tłumów1*, do pokazywania cara 
za lusfrowenv szybami pałacu zimowego i wy­
syłania ge na pozegn-nie pułków syberyjskich, 
lecz uznał za otosowne wydać pewien rodzaj 
proklam rcy mającej nfagudzić wzburzone umy­
sł

je z  >8totneg.j powodu me irydawanoby w Ro- 
syi tego rodzajn „komuLikatćw*",—  a tem mniej 
takiego, jak ostatni, zum eszczony wczoraj n 
nas w dziale telegramów Rząd rosyjski tłoma- 
czy się tntaj formnlme i uniewinnia się publi­
cznie, dla rzego armia rosyjska ponosi je«lnę 
klęskę po drugiej. Motywn, obliczone na umy­
sły płytkie i niekrytyczne, na pierwszy plan 
wysuwają argument. że car, jako zwolennik 
pukoju . me mógł po prostu liczyć się z ewen­
tualnością wojny, zwłaszcza z wypowiedzeniem 
je j przez tak maleńkie państewko, jak Japonia. 
Car i teraz jest przeciwny niepotrzebnemu „roz­
lewowi krwi“ , jakkolwiek uznaje potrzoLę da­
ma nauczki Japonii za jej ..zdradziecki napad**. 
W  jaki »[ jsób  ua być ukaraną Japouia b .z  
roaioWB krwi, —  pozostaje nierozwiązaną za­
gadką. Cała prokiamacya wysila się jednak na 
wytłomarzenie że na zwycięstwa oręża rosyj­
skiego d ł u g o  i c i e r p l i w i e  c z a k a ć  n a ­
l e ż y ,  gayt do operaty] na lądzie jeszcze da­
leko, 1. właśni* tntaj, nie na morzu, będą Ja­
pończycy za swoje zuchwalstwo przykładnie 
ukarani.

j-  A rg  •mem.ficya iłńst®' Hthr-aft; T y - !
wołana cbyD« panicznym stracnem przed wy­
buchem jaw u ego niezadowolenia w kraju, n mo­
że nawet rewolucyjnego ruchu służyć ma za­
razem za plaster gojący dla... giełdy, zdener­
wowanej ciągłemi wieściami o klęskach Rosyi 
na morzu.

Pokazu te się tedy dowodnie, z jaką lekko 
myśinością prowbdriia Rosy* swoją zaborczą 
politykę na dalekim wschodzie. Ulała ona do 
tego stopnia w swoją powagę, w rozgłos swej 
ntezwyr.ężonej i potężnej armii, ze nie przy­
puszczała nawet, aby znaleźć się mogło pań­
stwo, które-by jej wypowiedziało wojnę, zamiast 
drżeć na samą mysi. że R os ja  uczynić to mo­
że * t>be< 'iitgo. R ‘>sya zahrnła olbrzymi kraj 
w A z ji  nie zabezpieczywszy sobie jego posia­
dania od strony morza zarówno, jak od strony 
lądu. D .̂ia-Bj nsazuj.* się ten błąd w rałej 
pełni i pomścić się może okronnie. Osrutnia 
proklamncys tak rzecz stawia, jak ndyby Rn- 
8ya zrezygnowała z n a n ie  z poważniejszej ak- 
cyi pa mnrzu, a rozstrzygmęcia sznkała jedy­
nie na lądzie. Byłby to plan bardzo dowcipny, 
gdyby stror.a przeciwna nie miała w tej spra

wie głosu. Japonia inoże tak dalece wyzyskać 
swoją przewagę morską, zanim R sya skoncen­
truje swoje siły w MandAaryi. że sprawi jej 
potem nieoo!icza'nc niespodzianki

Organizacya liczi bnie najsilniejszej w E iro  
pie armii rosyjskiej okazała się przestarzałą, 
bi iw utraty/.ni paraliżuje rueby strategiczne woj 
ska, mobilizacje prowadzona jest w sposób 
riym itjw ny, jak za dawnych" dobrych czasów 
wujuy z Turcyą, kiedy to R osja  przez cały 
rok urzt^j-tła koncentrację uad Dunajem —  
W ręK cle kolej syberyjska traci (lwio trzecie 
części swej ^arb-ści w praktyce strategicznej, -  
a .jakie jeszcze wykaże luki i niedomagania, 
dowiemy się wkrótce.

Jedoem słowom, ogłoszona wczoraj w Peters-, 
bnrgu proklamacja Uizęduwa potwierdza jedy­
nie to. co, po paru pierwszych starciach, 
uchodziło jUż za rzecz pewną, że wojna z J a ­
p o n i ą  zaskoczyła Rosyę znienacka i n i e ­
p r z y g o t o w a n ą  d o  ż a d n e j  w o g ó l e  po ­
w a ż n i e j s z e j  a k c y i  o r ę ż n e j  Bogdaj, 
czy świadomość, że armia rosyjska wymaga 
gruntownej reorganizacyi w duchu nowożytnej 
techniki wojskowej i postępu, nie była właśnie 
powodem owego pokojowego usposobienia cara 
Mikołaja. Jak ów lis bez ogona, co innym tę 
osdobę lisiego korpusu obrzydzał, przywdzie­
wał car Mikołaj -wobec Europy powłóczyste 
szaty kaptana pokoju a pokrywając niemi nie­
domagania swojego instrumentu wojennego, po­
lecał wszystkim pokojowy sposób załatwiania 
spraw spornych. Nie przeszKadzało to Rosyi 
kroi zyć dalej drogą ekspansywnej polityki, 
zagarniać olbrzymie obszary w A zyi; ona 
chciała być przy tein wszystkiem zabezpieczo­
ną p r z e d ,. ,  wojną z zewnątrz.

Jest nadzieja, że wojna z Japonią zdema­
skuje tę szalhierczą politykę, a uiedołęutro i 
korupcyę czynowniczi.j administracji państwa 
w pernem świetl* przedstawią wypadki, —  
których dzisiaj przewidzieć, nawet nie podo 
bna.

Proklamacja ostatnia wyaaje się asm także 
zapowiedzią wcale niedwuznaczną, że czynow- 
nietwo rosyjskie, czując chwiejący się pod je ­
go nogami grant, chwyci się z rozpaczy syste­
mu okłamywunił własnych poddanych fałszy- 
wemi wiadomościami z tereuu wojny i wprowa­
dzi w tym celu zaostizoną cenzurę dziennikar­
ską. Na tę okoliczność zawczasu zwracamy 
nwagę czytelników, którzy wiadomości ze źró 
deł rosyjskuh z pewną dozą krytycyzmu przyj- 
TROTtć no.^ inri

wszumi w.adomosciami o  zwycięstwie ja poń ­
czyków. Oni ufają 1 wierzą „w wojenue szczę­
ście rosyjskiego oręża*. To zaufanie podtrzy­
muje i upewnia w umysłach słow ońskieh trye- 
styńsza „Ed.nost* (Jeoność). Według niej, Rc 
sya zwyciężyć musi, bo ma 9 milionów żołnie­
rzy, którzy swą siłę pokazali za Napoleona I (!), 
pod Bebastopolem i na B.Bksike Madto"dyplo­
m aty? rosyjuka jest azisiaj pnrw jzą  na globie 
ziemskim, jest „niedoścignioną*4. A co jesz ze! 
Napoleon miai powiedzieć: ,.0u roages, ou Rus 
ses!“ Ponieważ świst uie może być „czerwo 
nym**, w i ę c  m u s i  b y ć  r o s y  j -3 k i m.  I dla 
tego F ra n cja , psychologicznie wiedziona in­
stynktom politycznym , stoi przy Rosyi. To 
tas.,.15 dowód, że Rosjanie mus ą zwyciężyć 
Innym razem takie rozumowanie W ojna obe 
cna kosztuje miesięiznie 50 milionów. Czyni 
to 2 °/, budżetu rosyjskiego, a 2 0 °/, japońskie­
go. R os je  zatem wytrzyma dłużej. Joponia ma 
ledwie s ódiną część armii rosyjskiej, kraj to 
60 razy mniejszy, znz obozar imperyum car­
skiego Rosya zwyciężyć mnai.

W  tej pewności zwycięstwa słowiańskiego 
udeiza „Edinosi" na nieprzyjafciói Rusyi, sieją 
cycb w ieici o zwycięstwach japońskich i dziwi 
się, jak może „<jwilizowaua, konstytucyin* 
Europa sympatyzować z rozbójnikami*1 (Japoń­
czykami). Młodzież południowo słowiańska wzięła 
czynar udział w wyrażenm żj czeń. przesłanych 
przvZ czeską młodzież społeczeństwu cosęjskie- 
mu.

Prasa chorwacka jest o wiele rozważaikjszą 
od słowieńokiej w objawianiu n »2 Dyt gorących 
sympatyj Im dalej na wschód, tem sympatye 
•ilniejsze. Serbowie i Bułgarzy łączą z wojną 
na dalekim wschodzie i je j wynikiem także 
epilog wrzenia na Bałkanie. W fl-dgradzie pod­
niecone umysły Powszechna panuje obawa, że 
Austrya rozpucznie w Macedonii aucyę, mte 
resem Serbii przeciwna. To też urzędowy d*zion- 
nik „Samoupraya11 śle życzenia szczęścia orę­
żnej Rosyi i wzywa Serbię do modłów za po­
myślność cara Obywatele stolicy serbskiej ze­
brali podpisy na depetzę do władcy północy. 
Metropolita Inocenty nakazał publiczne, bła­
galne modły. To s.-.mo usposobieuie panuje i 
w bnłgaryi. Na wiadomość o powodzeniu Ja­
pończyków Rada miejska w Sofii wezwała lu­
dność na oficyalne nabożeństwo. Synod buł­
garski polecił odpraw.ać modły w całym kraju, 
celem uproszenia powodzenia dla oręża słowiań­
skiego

T asa hiiłgarska głosi, n  r n r z wynikiem

tnie tylso zdradzają się z właściwemi snem 
uczuciami i 1 życzeniami. To jedno atoli już 
jest widocznem, że pragnęliby oni trudne po­
łożenie Rosyi wyzyskać jak najbardziei na 
swoją koriyść Nie mega wątpliwości, że kię 
ska Rosyi bardzo byłaby im pożądaną; przy­
puszczają bowiem, że w takim razie konstela- 

w koncercie mocarstw zuoełnieby się zmie­
nna, a Rztszs. niemiecka bardziej jeszcze wy 
sauęhiby się ua czoło Europy. Mimo to sfery 
rządowe czynią wszystko, cc tylko możliwe, 
aby oozy8Kać względy i zauianie Rosyi, i w 
rym kieranku wpływają także na prasę. Do­
myślać się można, że głównym motywem te;' 
taktysi jest wzgiąa na snrawe po!ska. Nicim y 
obawiają g j^  aDy Rosya po ewenrualnym po­
gromie nie zmieniła swego postępowania wo­
bec Dolaków, z góry więc starają się dziś z? 
pewnić some pewien wpływ na jej następną 
politykę i niczego też nie pragnęliby tak go­
rąco, jak  nierozważnych jakich porywów prze 
ciwKo Rosyi w Królestwie. Znając doDrze pod­
stępny charakter polityki praskiej, me możemy 
się tu oprzeć obawie, iż Prusy w danym ra*ie 
same pokuszą się o wywołanie a n trosysk ień  
objawów w zaborze rosyjskim, i to sposobem 
jaki n nas w r. 1863 praktykował z wiedzą 
Bismarcka osławiony Baerenspruog.

I ta obawa głównie stała się przyczyną za­
cięte! poliryki. jaka wywiązała “ię dziś w pra­
sie naszej. Dwa tutejsze organa wszechpolski* 
zaraz na wiadomość, o wojnie pospieszyły wy­
razić gorącą symp&tyę dla Japonii i nienawiść 
do Rosyi. feuth rusofilski, który jeszcze przed 
kilku laty był n nas dość silnym, zmaiał 
wprawdzie w ostatnim czasie wskutek rządów 
Ozertkowa i bolesnych wieści, nadchodzących 
codziennie z Królestwa. Mimo to wobec tych 
tn&uifestaćyj znaczna Część prasy zadrżał* 
w piost z trwogi. 1 dziś na całej linii toczy 
się zacięte waike o to, jakie stanowisko zająć 
powinniśmy wooec tej wojny.

Pisma ugodowe żądają przestrzegania jak- 
uajsciś'ejszej neutralności naszych uczuć, a 
w' gruncie rzeczy, ze względów utylitarnych, 
z obawy przed dalszym wzrostem potęgi i wpły­
wów Prns, pragnęłyby narzucić społeczeństwu 
naszemu stanowisko przychylne Rosyi. O gana 
wszechpolskie nazywają to zaów zdrada sta­
nowiska narodowego Walka o to przybiera 
charakter coraz bardziej namiętny ku wiel­
kiemu zaaowoleDiu Prusaków, którzy przyglą­
d a ją  je j się z uwagą, łowiąc zręcznie każde 
nieopatrzne słówko z tei lob  owej strony. —

atak na naozo banki i spółki z gruntu się me 
adai Znana z wyjątkowej uczciwości „Koelu. 
Volkszeitntigu itsierdzą dowodami, że tamach 
ten nietylko nie osłabił, aie wzmocnił po.skie 
m styincye finansowe, gdyż dziś i ci Polacy, 
Którzy jeszcze łukowali swoje kapitały w nie­
m ieckim  bankach, przenoszą je  ao polskich 
Nie trynnifnimy jednakże zbyt wi ześme gdyż 
nie wiemy co nos jeszcze czeka.

W naszych kołach poselskich mają obecnie 
głos —  trzej posłowie redaktorzy B r e j  ski ,  
K u l e r s k i  i K o r f a n t y  Przemawiają oni 
przy każdej sp jsobnośd, a przemawiają w spo­
sób, z kiórego społeczeństwo nasze może być 
zadowolone. Go się tyczy posła Korłanrego, 
to uderza on wprawdzie jeszcze zbyt często 
w tun nie bardzo parlamentarny, o co ostro 
zaczepia go prasa ugodowa. —  Dziś już atoli 
przewidzieć można, ze wyrobi on się na cięte­
go parlamentarzystę a dzięki swej znajomości 
stosunków w kopalniach górnośląskich stac się 
może dla rządu pruskiego bardzo niewygód 
uym. 1

Pismn, które on redagował, zan m został po­
słem. „Górnoślązakowi*, grozi jak wiaaomo, 
wieiki proces polityczny, wytoczony mu przez 
kardynała Eoppa i kilkudziesięciu księży gór 
nośiąskich o rzekomą obrazę i oczernianie ich 
działalności. Obrazy tej dopatrzył się ksiądz 
Kopp w artykule, w którym twierdzono, że ża­
den z młody c l księży górnośląskich nie otrzy­
ma probostwa, dopóki ni6 zda egzammn z swej 
„prngKiej prawowierności14 i dopóki nie przy­
rzecze solennie, że oędzie popierał germaniza­
c ję , dalej że na konferencjach dziekańskich 
zr.jmowaao się więcej polityką, niż sprawami 
kościemerai. Termin tego procesu naznaczony 
już był na piątek, lecz odroczono go jn« czas 
dłnższy na wniosek oskarżonych redaktorów 
którzy zamierzają przeprowadzi'* dowód praw­
dy. Jako świadkowie mają być przesłuchani 
także ks. Kopp i jego najbliżsi doradcy, oraz 
niektórzy posłowie cettrow i. Obrany oskarżo­
nych redaKtorów podjął się na ich życzenie 
podobno adwokat dr Ł e n z m a n n  z Dortmun­
du, jedet z tak nielicznych uiemiu^kich posłów, 
którzy zajmnją w sprawach polskich stauowi- 
sko bezstronne a nchodzi za jednego z najlep­
szych obrońców w Niemczech.

Bronił on jak wiadome, także oskarżonycn 
członków komitetu w r z e ś n i e ń s k i e g o  i je ­
go to jest głównie zasługa, iż proces ów sket 
czyi się dla nich pomyślnie. Was to zdziwi za­
pewne, że w takich procesach powierza oię u

wCy i  oni.
Prasa joIsrh zajęła, wśród całej drnźjiiy 

ludów słowiańskich, wyjątkowe wobec wojny 
rosyjsko-japońskiej stanowisko. Podczas gdy 
my nie mamy najmniejszego powoda spieszyć 
z gratulacyami dla oręża naszych ciem iężf- 
cielt to wszystkie inne Indy słowiańskie wy­
przedzają się w objawach sympatyi dla buga- 
tego wuja6zka, którego wielkości i potęgi me 
chciała nznać Japonia, Z  Czech posypały się 
telegramy grztalacyjue —  nawet praska Rada 
miejsKa zaświeciła zachęcającym przykładem. 
Stanowiska naszego, kiórego tntaj nanowo mo 
tywować me chcemy, nie mogą zrozumieć rn- 
sofilizmam przepojeni Czesi, Słowteńcy, Chor­
waci , Serbow ie.. DzienmKi ic h , streszczają* 
głosy prasy polskiej, w y a ża ją  zdziwienie, ź* 
wobec Rosyi tak ozięble się zachowujemy. — 
Zdaje się, że na punkcie rusoMizmu nie przyj­
dzie już między nami do porozumienia.

Słowieńcy nie przerazili się bynajmniej pier-

wojpy wschodniej zajść ttugą P Iinłgaivi w» ,?.&*» . ,uioj0z& ź.,wiołjp^za mają .i*»ow?*kł* p.' •••ta t»r«,T obroni Niemcom; ł?iOata" 'r prz a
liśmy «,ę jicjedaokrotnie, że nani^śki u*weżne wypadki. Echem, zdaje się, tych zapowie-1  średnie i ubolewają barazo nad tą polemiką,

j z i  była obiegająca przed tygodniem na B »l- 
kanie głucha wieść, że ks. Ferdynandowi grozi 
los jego poprzednika, gdyż, jak mówiono, m.ę 
dzy obecnem stronnictwem rządząoem w Buł- 
garyi, a wojskową partyą królobójców w Ser­
bii, przyszło do porozumienia, ktorege celem 
jest pozbycie się Koburgów z Bułgaryi 

Na półwyspie Bałkańskim wszystko jest mo­
żliwe.

i p w m i i t  „Mej M
P o z n a ń  18 lutego.

(Wojna na wsobodsia kiji a Prusacy. -  Pmemika o 
n»sz« stanowisko — Nieudane -amachy. — Z e  m a 1 
banki. — Posłowie rtdaztorzy. — Poseł Knrtanty — 

Proces „liórnoAląiaLa14. -  Bedastor Siemiaaowski).

W ojna wschodnui-azjatycka oddziaływa tak­
że na naeze stosunk*. —  Niemcy tutejsi zajęli 
w obec uiej stanowisko wyczekujące i nifichę-

obrońca polski jest zupełnie bezsilnym wob6c 
pruskich trybunałów.

Skazany ua półroczną karę więzienia, wy 
dawca i redaktor „Głosu śląskiego44, p. Józef 
S i e m i a n o w s k i  powołany został do więzie­
nia dla odbycia ka^y. Jest to c.es ciężki dla 
niego i jego pisma, które wybitne stanowisko 
zainiujfc w prasie górnośląskiej.

ua razie bezcelową i zupełnie zbyteczną. Jeśli 
komu, to nam w tym wypadku zalecałoby się 
stosować uajzapełnie] do przysłowia, które za 
cnotę nad cnotami uważa —  „trzymać język 
za zębami44.

Mamy przecież dużo mr.ycb spraw, które nas 
bezpośrednio b 'iżej obchodzą, uiż ta wojna 
Ucisk ze strony niemieckie, potęguje się z dnia 
ni dzień Zapowiedziane nowe ciusy nie Bpa 
dły wpravdzie jeszcze na nas w formie już 
zredagowanych ustaw, ale długo na nie nie 
będzie trzeba czekać. N« razie tę mamy po­
ciechę, ze wszeiKie dotyc.nczasowe chybiały Jakkolwiek ogolnie juz niemal liczouo się 
celu i nie przynosiły Niemcom spodziewanych i możliwością wojny a nawet po części owa- 
iorzyści. Wiadomość kilku dzieDBików nieroie- żono ją  za nieuniknioną, był n a g ł y  je j wy- 
ckich, że Polacy, mimo bojkotu i kom isji ko ouch dta wszjStKicb niemal, wielką niespo- 
lonizrcyjnej. zaołali ouzyskać z rąK niemieckich dzianką. Tłomaczono go sobie rozmaitemi przy- 
około 8 kwadratowych mil ziemi, czyli 40.000 czynami. % których zt naj wiary godniejszą u- 
hektarów, wywołała wśród publiczności nie chodztła dotychczas, że Japonu sprzykrzyły 
mteckiej przykre rozczarowanie, które zapewne się nareszcie bezowocne układy. —  że nie spo- 
znajdzie wyraz w* Sejmie przy obi ad ach nad i dziewała się z meb rezultatu pomyślnego, a 
sprawozdaniem kom isji t-olonizaryjnej. Także nie chciała czekać, aż się R«.sy» zupełnie przy-

De w tern prawdy?

J6zef irliida.

O p o r n i .
Powieść współczesna

Ib '(•’■**# dsi.zy).
—  Zajęta przy gospodarstwie.
—  Ej nie. ncieKła od nas, boi się nas, tak 

przyprowadzę ptaszynę —  wstał i szedł ku 
drzwiom saloniku,

— Panie, ja  sama ją zawołam —  mówiła, 
stając w drzwiach.

— Ni* wierzę wam wy chytry naród, obie 
uciekniecie.

—  Ale wierz mi p«n. że przyjdziemy.
Mikoiaiu Gawryłowiczn. miejcież pomiar

kowanie
—  Du-ak! — spojrzał na niego z pogardą — 

taj l o znavz Polek, obieca wszystko, póki ją  
trzymasz, a tylko puścisz, już ucieknie, o chy­
tre są Puśćcie mnie madame, bo będzie nie­
szczęście —  zawołał gniewny.

W  tej chwili wszedł kozak i wyprostowawszy 
się, mówił głośno:

—  M eldaę pokornie, wasze błagorodje.
—  Cóż tam1'  —  spytał, podchodząc do ko­

zaka.
—  Melduję p kornie, że przyjechał naczelnik 

straży ziemskiej i czeka na wasze błagorodje.
—  Powiedz mn. ze ja  się teraz bawię i prze­

nocuję tu we dworze, niech czeka w lesie. albo 
tn przyjedzie... W y, madame, pozwolicie, co ?

—  Dobrze.
—  Ej Mikołam Gawryłowiczn ~  upomniał 

podporucznik —  zawsze to naczelnik
—  Iii, czort, z nim
—  Ale on ma wyższy czyn.
—  Cywilny czyn —  zaśmiał sie d ^ ią cn  —  

a ja kom*ud*rnję pół sotnią.

krzy-
a wy, 
moich 
Rozu-

a wino

—  Ej, zważcie dobrze.
—  Poszedł precz z moim rozkazem — 

knął na kozaka, a gdy ten zoiknął —  
podporucz* liku, nie mieszajcie się do 
rozporządzeń, ja  tn dowodzę, nie wy. 
miecie?

— Tak jest, panie poruczniku.
—  A  gazie madame wabza córka?
—  Zaraz przyjdzie.
—  To i dobrze, siadajcie, madame 

jest u was?
—  Zaraz każę przynieść —  wstała z krze­

sła.
—  Zostańcie, madame, jak przyjdzie córka, 

to wy wyjdziecie — rozkazał
Bam usiadł ciężko na krześle, napił się wody, 

iapslił pap erosa.
—  Aleksy Kiryłow iczu, ot. eiekawa rzecz, 

czy Bezach i Bałyk doszak&li się buntowni­
ków?

— Hm,,; gdyby znaleźli, byłby iuż raport.
— Prawda... I czego ten naczelnik strażni­

ków przyjechał? Jak otoczyliśmy przestępców, 
wpędzili w matnię, un cłne nam ich zabrać 
i potem dostać order. Ach, iaki to padlec!

— Ee, nie pozwolimy na to.
—  Głowę mu rozbiję, a nie dam —  zawołał, 

uderzając pięśc;ą w stoł.
Dokończył herbaty, zapal ł znow papierosa
— Madame, a waszej córki niema?
— Zaraz przyjdzie.
—  Ależ to żarty, a ze mną,  madame, źle 

żartować... idę po ma — porwał się z krzesła 
i zanim zdążyła, nacisnął klamkę.

Drzwi były na klncz zamkn ęte. —  Spojrzał 
wściekły na gospodynię i zawołał

—  W szystkie drzwi wywalę, dom przewrócę, 
ale ona musi tn przyjść —  i począł szarpać 
klamką.

Wtem wszedł kozak.
—  Meldują pokorni*, w**** Uagorodi#

—  Jaki iam czort? —  spytał głuchym gło­
sem.

—  Rozkaz —  i wyjął kupertę.
— Dawaj durniu.
Szybko rozerwał kopertę i czytał. Stopniowo 

wzburzona twarz przybrała swój zwykły wy- 
laz, spochmurniał, szarpnął wąs i rozkazał

—  W racai, konie trzymać w gotowości —  
a do towarzysza —  wiesz, Aleksy E ryłowi- 
czu, nowa ekspedycja. Pisze mi nasz essouła. 
abyśmy wracali, zostawiwszy straż w razie po­
trzeby, bo idziemy. <

—  A gdzie? —  zdziw.! się.
—  Hm., może polskie powstanie... może na 

Austryikćw pójdziemy... O. już późno —  spoj­
rzał na skłaniające się słońce i przystąpiwszy 
do drzwi od przedpokoju: „słuźanka44. ko­
nie nasze'

Obciągnął mundur, poszukał furażerki i zbli­
żywszy się dc gospodyń*

— Dziękuję wam od serca, madame, za do­
bre słowo, za posiłek i gościnność waszą. Daj 
Boże się odsłużyć i przyjąć was u siebie. By­
wajcie zdrowi madame, i wasza córka, ot żal, 
że nie mogę jej pożegnać, „sławna z niej kra- 
saw ica‘\

W yciągnął rękę. a gospodyni podała swoją 
pospiesznie, nradowana pozbyciem się gościa.

—  I ja, madame, składam wam dzięki za 
miłą gościnę, Pewno zobaczymy się wkrótce, 
z wielką moją radością, bo wieś aż trzęsie się 
od przestępców. Zatem do miłego widzenia ma­
dame. ,

Obaj skłonili się, wskoczyli na konie i do­
brym kłusem m szyli do lasu

Zaledwie wjechali pomiędzy drzewa, guy zo­
baczyli bryczkę, a na niej naczelnika straży 
ziemłkiej.

Poskoczył ku niemu pomcznik, który miał 
cza* wytrzeźwić s ię  i zawołał tonera *erde-
«WjTD

—  W itajcie, witajcie, Foma Aleksandrowicz, 
ot spieszyłem do was.

—  Bez tych bałamuctw —  odparł smowo
—  Ej, Foma Aleksandrowicz, czy wy na se- 

lyo braliście moje sluwa? Człowiek zdrożony, 
aapiłem cię cokolwiek i naplotłem, Bóg wie cc 
czyż wam to dziwne?

—  Zawsze jednak przez kozaka taka odpo­
wiedź —  mówił miększym głosem.

—  No, jak pijany, tak pijany, głowę utnij­
cie, nie pamiętam. Darujcie mi, Foma Aleksan­
drowicz.

—  Hm... ja to rozumiem, więc. niech już bę­
dzie, ale na drugi raz uważajcie, z kim macie 
do czynienia.

— Klnę się Bogiem, że po pijanemu, a świad­
kiem podporucznik,

—  To prawda rzetelna, —  potwierdził.
—  I gdzie byliście? —  spytał siedząc na 

bryczce.
—  U jakiejś wdowy, we dworze.
— Ho. ho. ona nie byle jaka. —  mowil na 

czelnik, —  trzy wsie mieli, dwór, powozy, słai 
b a .. ale Zw :elew*icz zmarły zaplątał się w pro­
pagandę, * oszedł w roty aresztaockie, majątek 
zmarnował się, syn zginął, i została je j jedy 
naczka.

— Toż zaraz spostrzegłem, że z niej dama. 
prawie generałowa.

—  Teraz kuso koło niej. ale to familia..'. I wy 
piliście u niej ?

— Dała traktament, jakżeż odmowićr
— Hm... to prawda
—  No, panie naczelniku wróćcie z nami. 

otrzymałem rozkaz
— Wiem o nim, —  i kazał konie nawrócić 

do lasu.
Już? —  zdziwił sie porucznik.

— Pisał ezsauła do mni*, abym waszych ko- 
m kćw  zastąpił strażnikami

—  T a k ? Nu, jak rozkaz, to rozkaz. My za­
pędziliśmy, a w j ich dostauiecie.

—  To jeszcze pytanie, —  powiedział naczel­
nik, —  wątpię czy są oni w Zacztrowanem 
Błocie, pewno się wymknęli bokiem, bo to chy­
try uaród.

— Zaraz się dowi imy. —  rzekł porucznik
Wysłuchawszy służbowego raportu chorążego

spyfał 1
—  Bozuch i Bałyk są?
—  Nie wrócili
—  Ot zapędzili się wraże syny!
I po chwili namysłu
—  Zost-inie tu ośmiu ludzi z podoficerem, 

towarzyszów nie można samych zostawić w bło­
cie.. rozporządźcie, reszta w drogę.

—  Dobrze, że wy Mikołaju Gawryłowiczn 
ośmiu zostawiacie, mogę wziąć ze ;obą do Oio-
sny, —  przemówił naczelck . —  więcej stra­
żników ■

—  A czy Foma Aleksandrowicz dc Ciosny ?
—  Jadę na śledztwo... to wieś bardzo nie­

bezpieczna.
— Wiem coś o tem, —  przemówił poru­

cznik. —  ukrywali przestępców
—  Słyszałem o tem od batiuszki, —  po­

twierdził naczelnik, gładząc szpaków ?te wąsy
— Tak bywajcie zdrowi Foma Aleksandro­

wiczu, a pamięiajcie o moich kozakach, mogą 
umrzeć z głodu w tym przeklętym kraju.

—  Nie niepokójcie się M kołajn Gawryłowi­
czn. na nczmn im nie zabraknie... Ciosna za­
można, uśmiechnął się... —  Do widzenia mi­
łego!

—  Zegnajcie i do widzenia!
W krótce rozległ się tętent oddalających się 

kozaków, którzy w marszu zaśpiewali jękliwie: 
„H e j nad Donem , Did » »e n k lm ,
Ko*akl *toją, k ir« konie poją..."

(Ciąg dalszy nastąpi)



a Nr 41
gotuje do wojny. Obecnie znajdujemy w wy­
danym świeżo styczniowym nnmerse eaaaopi- 
sma „Asien** rew elacje, pochodzące od rzeko­
mo wysoko postawionej osobidtoici, które no­
we zupełnie światło rzucają na nagłe zerwa­
nie układów; pyiame tylko, czy i o ile praw­
dziw e? Owa wysoko postawiona osobistość 
tak przedstawia bezpośrednią przyczynę woj- 
ny

„Przypominam, że nawet kanelerz Rzeszy 
niemieckiej nr. B a e 1 o w jeszcze w sobotę 
przed ową feralną niedzielą nie wierzył w mo 
łliwośó wojny i te s a m  c a r  tegoż dnia po­
wiedział do w. księcia Mikołaja „W szystko 
jeszcze dobrze się ułoży, Japonia się uspokoi, 
a ja, jak zacząłem pokojowo moje panowanie, 
tak też w pokoju dotrwam do końca**. Odpo­
wiedź rosyjska na notę japońską znajdowała 
się rzeczywiście już dnia 4 b. m. w ręku ad­
mirała Aleksiejewa w Porcie Artura. Równo­
cześnie doniesiono mo, że rząd pragnąłby je ­
szcze dokonać w niej pewnej imiany i zapy 
tano, czy można ze względu na to wstrzymać 
ją jeszcze o jiden  dzień? Aleksiejew zatele­
grafował o tern zaraz posłowi rosy;skieirn w 
Tokio, R o s e n o w i ,  i odwrotnie otrzymał od­
powiedź, że on, poseł, bierze na liebie gwa 
rancyę, iż jednodniowa zwłoka nie wyw la n e 
pożądany. & następstw.

„W  t y j  samym dniu, z czwarta j  na piątek 
odbyło się w Tokio posiedzenie Rady gahine 
towei. Japoński prezydent gabinetu, udając się 
na to posiedzenie, sam pidobno jeszcze me 
przewidywał, że m u s i  przyjść do wojny. 
Treść odpoiiedzi rosyjskiej była mu jnż zna­
na, a temsaniem wiedział, że po jej nrzędowem 
oo.ęcztm u trudno będzie znaleść jeszcze po­

wód do wojny (?). Tymczasem na posiedzeniu 
gabinetu dowiedziano się, że j e ś l i  w o j n a  
n i t y c h m i a u t  n i e  b ę d z i e  w y p o w i e ­
d z i a n a ,  w y b u c h n i e  w J a p o n i i  r e w o  
l u t y  a. Poseł bar. Rosen, usłyszawszy, że aa 
posiedzenia p snuje usposobienie wojowmeze, 
zatelegrafował uatycnmiast do Alekbiejewa o 
odwrotno zakomunikowanie odpowiedzi rosyj­
skiej. Lecz tę właśnie depeszę, a nie, jak pier­
wotnie twierdzono, notę rosyjską, p r z e j ę l i  
J a p o ń c z y c y  Powzięta wówczas mhwała, 
dotycząca bezzwłocznego zerwania naładów, 
była niespodzianką nawet dla całej d y p 1 o- 
m a e y i  j a p o ń s k i e j .  Aż do tej chwili bo­
wiem gabinet japoński starał się o&ilnie otrzy­
mać pokój. I tern się tłumaczy, że na odby­
tym jeszcze w sobotę dnia 6 b. ro wieczorem 
baln dworskim w Petersburgu, car w niezwy­
kły sposob odzraczał posła japońsaiego. Car 
dow.edział się o uchwale, powziętej w Tokio,
0 godzinie 2 w nocy, równocześnie zakomuni­
kowano ją  posłowi niemieckiemu. Była ona nłe- 
spouzianką róaniez dla ang.elsktego ministra 
spraw zagraoicznych, lorda Landsdowua. Po­
prosił on do siebie zaraz posła japońskiego i
1 robił ma wyrzaty. ze nie poradzono się przed­
tem Anglii, ,,ako sprzymierzeńca, Lecz posta­
wiono ją nagle wobec „fait accompli**. Lecz 
poseł był tak samo zdumiony jak minister. —  
Bo me gabinet japoński rozmyślnie dążył do 
wojny, lecz żądał jej gwałtownie „fnrrur belli- 
eua* n a r o d u  j a p o ń s k i e g o * * .

Tyle owa „wysoko postawiona osobistość**. 
Rewelacye je j orzmią bardzo zajuinjąco; mo­
żliwość, że zgadza ,ą się z prawdą, nie jest

tinc?'»ijj^ w fu-mie. w jaką on ie 
spraw .a j/je d n a k ż e  wrażeniu. jakoDy głównie 
miały na cela u n i e w i n n i e n i e  niektórych 
dyplomatów europejskich, i ł  nie wiedzieli, na 
co się w Azyi zanosi, a obok tego wy tłum a- 
ezeu.e uziwnej „nieopatrznosci** Bosyi.

t  Bronisław Szwarce.
W  uaupełaioniu nosiego wczorajszego wspomule- 

ala o zmarłym onegdaj we Lwowie zasłużonym bo­
jownika sa srraw^ narodową, notujemy jeszcza na 
stępujące sscaegćły ■ jego życia.

8. p. Bronisław Sswaroe był jednym a najwy- 
bitniejsaych typów polakiego pstryoty-koosplratora, 
jakiego wydała epoka powitania 1863  rokn. Całe 
ły d ę  jego, którego niemałą aęić bo 27 lat, prze­
pędził w najsroiaaych więzieniach rosyjskich, było 
jednem pasmem najialachetniejasyeh naiłowań 1 po­
ryw 'w , zmierzających do walki a najaadem, do bu- 
daema świadomości w maaauo lndowyeh, krzewie- 
nla Idei wolności i niepodległości.

S. p. Bronisław Sswarce nrodalł się w r 1834  
w Loefarlst w Bretonil, gdaie ojciec jegc, b. patron 
trybunału maaowfoeklego, po upadku powstania li­
stopadowego, internowany sostał prsea F ran cją , 
jako jeden a najułebesplecaniejaiych rewolncyoni- 
atow polskiej emlgracyi W  r. 1844  praeuldał aią 
ś. p Bronisław Sswarce wraa a rodalcam) do Pa­
ryża, łam jako student francuskiego pensjonatu 
prywatnego pobierał is lsse  wykaatałeenie. W  rokn 
1 8 48  gorąca krew rewolncyjoa, odziedziczona po 
ojcu, wygnała caternastolotniego wyrostka na bary 
kady 8. p. Bronisław Sswarce biegł w esaaie lu­
towej rewom syl wraa a Indem paryskim, a nim 
rasem stawał na barykadach 1 a nim wresacle do 
tarł aż do wnętraa Tolllerów . W  kilka dni pó- 
śnlej, dnia 24  lntego, stracił ojca. W  r. 1852  u- 
końcsył ae stopniem Ucencyata szkołę średnią, w 
r. 1855  eentralną aakołą inżynierską (E -ole gene­
rale) w Paryża s  dyplomem inżynierskim, poesem 
prienlósł się do Wiednia, gdaie j ko Inżynier aa 
trndniony byt prsea dwa lata prsy budowle nowych 
linlj kolejowych Miał aamiar przenieść alę do Pe­
tersburga, również w cbarikterse inżyniera kole­
jow ego. Rząd jednak rosyjski odmowił mo catwier- 
daenla p»saportu, tak, że t jlk o  dslęki przypadkowi 
otrsymal ś. p. Bronlalaw Sswaroe w r. 1859  po 
awolenie na pobyt w Warsaawle W  r. 1860  za­
trudniony był on prsy budowle linii kolejowej w 
Białymstoku. Obok prac sawodowych nie stuiedby- 
w ił ś. p. Sawarce konsplraeyj polltycanyoh, które, 
po wypadkach lutowych w Waraaawle, objęły gę­
stą siecią eały kraj. W róciw saj do Białegostoku, 
rospocaął wydawnictwo tajnego plama w jęaykn 
białoruskim p t. „Chucorka (gewęda) atarobo dle- 
da". Zwrócił tern na aieble podejrzenie rtądn ro 
syjsklego tak, że mnslał uciekać do W arsa*wy 
Tam wpadł w wir praedpowstańcaych ag 'tacyj i 
odrasn wstąpił do komitetn centralnego, który nie- 
aależnie od organlsacyi Mleroeławcsyków, stanowił 
wówczas raąd narodowy Z  poesątkiem rokn 1862 
staną; i . p Sawarce rasem a Agatonem 0 'llerem , 
W ladyełswem  Kotkowskim, Daniłowakim, Jarosła­
wem Dąbrowskim, W ernleklm 1 Wltołdem Marcsew- 
skim na esele komnata eentrainesro 1 mimo smian. 
jakie w komitecie w ciąg i rokn aaaały pozostał 
w nim aż do końca. Z  pociątklem g o d n i*  bawił 
A p Szwarc# w Krakowie, gdzie wspólnie a Lu­

dwikiem Enbalą prseprowadslł nrganleaeyę G alicy! 
na w ypadek powstania. W  tokn tych robót acatał 
nagło najnleapodaluwanlej uesstow any w W ariat.- 
wis 22  grndnia 1862  r.

Moskwa nie domyślała alę początkowo, kim b / ł  
więzień, tembardsioj, że odmawiał on wsselklch 
wyjaśnień, wiedaąc, ze w rai 'e stwierdzenia tożsa­
mości osoby, eaokała go śmierć, g d y i raąd rosyjski 
nałożył był dawno cenę na jego  głowę. W  Uktej 
sytnaeyi dowiedalał się i. p. BroLlsłtw  Sswarte 
w cytadeli o wynnohn powstania Sledatwo aakoń- 
czyto się dnia 13 maja 1863  skazaniem Sawarcrgo 
na śmierć prsea powieszenie. Jkassńra praenieaiono 
do osobnej celi 1 kasano mo się prsygotować na 
szabisnlcę. Przygotowania trwały całe dwa tygo­
dnie Codslconie odwledaał go pastor D&hl (ś. p. 
Sswarce był bowiem protestantem kalwinem) 1 co- 
dałennie dysponował go na śmierć, która » ,rno to 
nie nadehodaiła.

Ostatecznie oznajmiono mn, że acatał „u ła.ka 
wleny". i aka-an, na całe życie do robót w kopei- 
nlach nercayńszich. Stało alę to na akntek Inter­
w encji raądn franenikiego, k^óry oporno'ał się o 
awego poddanego. Dnia 13 czetwe# wywieaiono go 
na Peterrbnrg, Moskwę, Niżny Nowgoroc do F er­
my. Z  Fermy transport poszedł dalej, a ś. p. Sawar- 
:egn nagle awrćcono a drogi bea podania bllZiayeh 
powodów napowrót do Petersburga i 6 llpca 1863  
osadzono go w twierday Sslystelbargo nad Ładogą. 
Tutaj w snpełnie odosobnionej celi, jako więaleń 
sacaególnie „niebezpieczny®, siedział p Saw«rce 
pełoycb lat sledm, aż wresacie w r. 1870, ae wsglę 
dów na zdrowie podupadłe, praenieaiono go do Tar- 
kestann

Opis swojego więzienia w Salyzaelburgu i asiło- 
wsnla ncfecaki opisał p. Sswaroe dokładnie w wy 
danej przed kilka laty książce p. t. „Sledm  lat 
w Salyssolbargn". Opis to przerażający ponurą gro 
■ą i nlewy -iow.oreml mękami. Tow>rayaae więzienia 
■ cei eąsiednlon dostawali pomleasaoia amysłów, a 
Sawarce w jtrw ał I dociekał się chwili, kiedy *am 
itąd rosyjski przeniósł g na dalekie, choć nie 
mniej s tra tn e , wygnanie. Obawiając się jednak 
ucieczki, przeniesione nieoswem ś. p. Sswareego do 
Tomsks. Mimo tyln dośwladcseń nie aresygnowal 
on jednak a nadziel wywułaila jakiegoś rnchn 
abrojnego a pray najmniej nriecskl.

Za odaiał w tajuej organlsacyi t aw. „N arodnej 
w oli11, ś. p. Sawarce dostał się wraa a innymi du 
więzienia, * po odsiedzenia kary, seaUny aostał 
w r. 1 8 8 4  do Irkucka, a stamtąd w drodae admi­
nistracyjnej ssyłkł do Tanki. vV r 1890 wydalony 
sostał wreascle ■ granic Roeyi. W  lipen 1891 wy- 
jecnał a Tanki, w marca 1 8 9 2  priybył do Krako­
wa, gdzie wszedł w auład redakcji „N ow ej Re- 
formy**, a następnie otrzymał skromną posadę a- 
rsędnika w blnrae soldem W ydzisła krajowego we 
Lw owie T o  spędaii osutnib lata życia, cleasąe się 
ogólną sympatyą dla swoich siczerae demokraty- 
canycb l postępowych aasad, jak nie mniej ujmu­
jącej słodyczy, która go w stosunkach a lndim) 
aawsze cechowała.

W  oatatnieb caaaaeh straszna ehorooa raba po­
waliła tę żelaaną uatnrę. P o kllknmieslęcznej eho- 
rokle rosatał się ś. p. Sswarce w ln n  17 bm. 
■ doeaeanym żywotem, oieroeająo troje nieletnich 
daleci Cześć pamięci jednego a n a jlep n ych  ayrów 
OJoayanyl

Kronika.
u r a n  ó w ,  i 2  .ategu .

W r ę o z e n is  n ą d t lu  S ie n k ie w iczo w i. Jak do­
nieśliśmy w caoraj, prayoyła do Krakowa depntacja 
miasta Lwowa, stozona ■ prezydenta M a ł a c h o w ­
s k i e g o ,  wiceprezydenta C i n e h e l ń a k l e g o  i 
poata G H ą b  i ń a k i e g o ,  ce lem  wręcaenla bawiące­
mu w nasuem mieście Henrykowi Sienkiewiczowi, 
medalu honorowego obywatelstwa miasta Lwowa. 
Depntaeya stawiła się o godzinie 4  po południu 
w hotelu Saskim, gdaie Slonklewlca aamleaskał.

Pr-zydent M a ł a c h o w s k i ,  atanąwsiy wraa 
a deputacyą przed znakomitym piaaraem, sabrał 
głos i aaauacsył, żn Rada miasta Lwowa na an .k 
zcl 1 hołdu aa aaalngl wobec uarodu , uchwaliła 

Mn nadać medal honorowego obywatelstwa. P re iy - 
dent aaaeacayt, jakiem źródłem otnehy i siły aą 
js ie ła  Sienkiewicza dla narodn całego, w najoięż- 
•ayeh chwilach jego  dilejów . Lwów tem goręcej 
odesuwa eaeść dla wielkiego p liaraa , że potęłnem 
piórem skreślił wielkie chwile a dziejów  miasta: 
ślnbów Jana Kaalmlersa , obrony praed Chmielni 
ckim. Prezydent aakońcaył wyrażeniom ta in , że 
zdrowie nie potwoliło Sienkiewiczowi odwiedslć 
Lwowa terai, 1 prosił gorąco, aby ta chwila uro- 
esysta dla miasta nadesil t później.

Prezydent Małachowski w ięcsy ł następnie S.en 
klewicsowl tekat uchwały Rady m. Lwowa wraa 
a motywam i, a następnie w aakstułce ae starego 
mabonlu wielki medal aloty, artyityeaoie wykonany. 
Na jednej jego stronie widnieje rapla: „H enrykow i 
Sienkiewiczowi —  obywatelstwo honorowe miasto 
Lw ów  30  V I 1902**. D dołn seś herb miasta 
Lwowa. Z drogiej strony: widok rarasii. , kościoła 
Bernardynów i kopca Unii Lubelskiej. Na tle ich 
postać Sławy i  podniesioną rę k ą , trzym ającą ga 
łąską lanrn.

S i e n k l e w l c a  odoowiedsiai: „Z  wielką rado­
ścią i wsrusseniem przyjm uję ten wysoki dowód 
asnanla dla mojej pracy. Powiedzieć, żem na nie 
go aasłnżył, byłoby samochwalstwem; powiedzieć 
tem nie aaiłntył , byłoby krytyką W assego posta­
nowieni* W obec tego wolę o tem nic nie mówić 
I ograniczyć się tylko na serdecanem podaiękowa 
nla aenatowl mtejsKiema , W am, caelgodal paziowie 
deputaci, panu prezydentowi 1 mieszkańcom sławne­
go miasta, aa ten aasacayt, jaki mnie d iiś  spotyka.

Lw ów, którego priesałość jest tak świetną, który 
ałożyl tyle dowodów m iłości, m ęstw a, wytrwania i 
poświęcenia, może prawo awego obywatelstwa przy­
snąć tylko cało wiekowi, któr<go działalność ożywia 
ty i ożywiają aawsae równe waszym obywatelskie 
uczucia 1 równy waszemu patryotyam, I  to w ła­
śnie jest strasem najaaaaczytnlejssym dowodem 
uznania, jaki pracownika na niwie apołecanej apr 
tkać może

Daiękl Wam, panowie, żeście ehelell te moje n 
cmc<a ocenić, albowiem istotnie dążenia nasae i cel 
naas jeat wapólny, a celem tym wytężona praca 
na aaaelklch polach, celem tym p rzyw ołu j współ­
udział w eyw iliaacyjn jch  nadaniach ludikoścl; po­
stęp, który alę nie daje nikomu uprsedslćj miłość 
do kraju, wiara we własne siły i nadsieja lepszej 
prsytsłcści W  imię tych dążeń i tych ncanć, dzię­
kuję W am  ras jeascae, panowie, I proszę, abyście 
owe w yrazy eacl I podzięki powtórzyli Radale m iej­
skie] 1 waayatklm mieaskańcom Lwowa**.

Wybór prezesa Rady powiatowej w Krako­
wie, w miejsce p. Pasakowakiego. który, objąwsay 
stanowisko dyrektora Toraraystw a waaj uboapio-
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«it*ń, godność te ełożył, odbędale alę na pusledze- 
niu wytLiałn we czwartek 25 b m. o goialn le 10 
praei poradniom.

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Poaie- 
dsbiiie wydalało blitorycano filoaoficzaego oJbędale 
się w poniedziałek 22 b. m o g o is  6 wieczorem. 
Porządek dzienny- Cał. Fr. Piekoslński: „Klik iseie- 
gółów  do blstnryi zagospodarowania Polski w wie­
ka X V “ f z ł .  K. Potkhńsil „Z e  stndyów nad osa­
dnictwem polakiem w wleaacb średnich: Pusscaa ra­
domska**. Sekretarz przedstawi referat dra Bujaka 
„T ypy  układu gruntowego w powiatach krakowskim 
I chrzanowskim**.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dnia
21 b. m. tj. w najbliiaaą niedslelę nastąpi rozpo­
częcie III  cyklu powszechnych wykładów uniwer­
syteckich w K uk ow ie . Cykl ten. b ęd ih  złożony z 
32 wykładów, których wygłoasema podjęło się kil- 
konastu wybitnych prelegentów, w caęści należą­
cych do grona protesorów i docentów nuiwersytetn 
Jagiell., w otęści nprosiooy n a poaa tego grona. 
Mają mianowicie wykładać na praemUny a po«ród 
członków uniwersytetu, dr Stefan Horos-,kle wica, 
prof. dr Karoi Kiecki, docent dr Stanisław Kntrae- 
ba, prof. dr Józef Milewski, prof. dr Kasimlerz 
Morawski, dos. dr Stanisław Tołłocako 1 prof. dr 
Leon Wachbols, a nadto a poaa un' wersy tętn: dr 
Franclss«k Buja, , .prof dr Franclsaek Byllckl, p. 
Roman Dmowski, prof dr Konstanty Górski, dr 
Antoni Malanowski i dr Lucysn Rydel.

Spółcaeśnie,' poeaąwbzy od 28  lntego, prsea cały 
przeciąg miesiąca marca, będaie lnstytucya powszech­
nych wykładów uniwersyteckich czynna także na 
prowin yi, a mianowicie na razie w pięcia m iej­
scowościach : Jv’ B o c h n i ,  T a r n o w i e ,  N o w y m  
S ą c m ,  K r o ś n i e  i J a ś l e  Dla każdego a tych 
miast przygotował zarząd cykl, ałożony a pięcia 
wykładów. Które moją si? odbywać co ulediieli (2 8  
lutego, 6, 13, 20  I 27  marca). W ezm ą w tych wy 
kładach udsiał prelegeaci z Krakowa, a należący 
także w przeważnej części do grona profesorów i 
docentów nmw. Jagiell.

0 pseudonim autorski Znana na niwie powie­
ściowej autorki., ukrywająca się pod pseudonimem 
„ ju lia ia *  Piaseckiego1*, prosi nas o aasnacsenle, 
że zapowiednana prsea teatr ludowy sitaka p. t. 
„C hain  Kraknwer** J P iaseck iego, nie jeat utwo­
rem je j pióra.

Akademicki oddział „Sokoła*'. Jutro w sobotę
0 gndz<nle 8  wieczór odbędzie Bię w i «1* „Sokoła** 
trzeoi odczyt na temat „Geneza kierunków polity­
cznych po roku 1863** dra Z.gm nnta Balickiego. 
Wstęp wolny dla członków „Sokoła**, ałucóacaów
1 słuchaczek uniwersytetu

Zwiedzanie faorykl krajowej. Członkowie To 
warayatwa „O  wrasuyc.i aiłocb** wraa a isprosao 
nyml gośćmi swiedaill wcaoraj po południu fabrykę 
maszyn i odlewarnlę p L . Zieleniewskiego przy 
ulicy Krowoderskiej. Jest to pi«rwsaa wycieczka 
praodaięwaięta prsea to Towarzystwo, aa nią prayj- 
dale kolej na dalsa« fabryki miejscowe i w okolicy. 
Zwiedsono wcaoraj waaystkie bale, gdaie robota 
trwała właśnie w carej sile i w-aystkie uraądaenia, 
wsaędaie tez znaleziono wzorowy porządek, orau 
aastosowanie wszelkich pustępowych środków tech- 
nicsnych prsy wykonywaniu największych robót 
Fabryka p. Zieleniewskiego lieay 100  lat istnienia, 
gdyż asłożoną sostał* w r. 1804  i iicayta wtedy 
30  robotników, obecnie zatrudnia 307  robotników 
i należy do o » jw  ęasaycb fabryk polskich, głośnych 
i aa granioą, akąd aaozynają coraz częściej płynąć 
aaiców;eiiir na roboty wielki* i pdjfnwi^iruaJ.K?.-.__

Organuicya j budowa szkół. Rada zakoins
krajowa przekeatsłdła jrdaolCab.-we szkoły ludowe 
na dwukiasowe: w Posadzie Górnej (Sanok), w Sie 
dllskath (Pilano), w Frydrychowlcanh (W adow ice): 
postanowiła budowę 4 klasowej hikoły w W iśniczu 
Nowym (Bo hnia), budowę szkoły o pięcia salach 
naukowych w K riś -ien *a  (Nowy T * rg ); przym ałe 
gminie Siary (G orlice) beaproeenrosvą pożyczkę w 
kwocie 6 0 0 0  koron na budowę szkoły.

Stypendyum dla ociemniałych. Celem nadania 
jednoiasow ego wsoarcla w kwocie 124 koron s fun 
dacyl dli. ślepych ż. p. Józefa Kośvilzkiego, rospl 
aaje magistrat Konkurs a terminem do di la 20 
marca b. r. O wsparcie to, którego wypłata nastą­
pi w rocanicę śmierci ś. p. fuudatora, t. j. w dniu 
17 maja b. r., ubiegać się mogą tylko osoby ocle 
mniate bea różnicy wyznania 1 płci, aamle^zkałe 
stale w Krakowie, godue pomocy t potrzebujące je j 
istotnie Osoby potizdająee w ym agm n kwalifikacye, 
winny wnieaó prośby o powyższe wsparcie do W y­
działu krajowego we Lw owie os  ręce presydenta 
m. Krakowa i zgłosić się w godzinach urzędowych 
do aaplsu n i to wsparcie a potraebnemi dokumeu 
taml w mlejsklem blu ’ ie  ubogich (VI wyJzlał ma­
gistratu), ulica Dominikańsca 3, I piętro.

Wydzlerżawi&nie resiauracyj na kolejach. Od
jednego i  czytelników naszych odbieramy następu­
jące pismo:

Z prserbżeniem wyczytałem ogłoszenie koukur»u 
na restauracje m, stacyach i olejowych w Tarno­
wie, Dembicy, Rzeszowie i Żywcu. Kousekwencyą 
konkorsu tego będzie, że ten z kandydatów 
awycięży, Któ.y ofiaruje najwyższy czvnsz dzier­
żawny, a nie ten, który daje gwsrancyę najlepszej 
kuchni. Imieniem tow nr/yssów  niedoli podróżnej, 
protestuję prseclw takiemu rouieniu interesów na 
nafciycb tołądKach 1 upraszam Swletpą Dyrekcyę ko 
lejow ą o uwzględnienie ofert takich tylko kai.dy- 
detów, którzy dają supełuą pewność, że potrafią 
utrsymdć e a y s t o kuchnię 1 kredens, że gotują 
na a i r o w e m  m a ś l e  i używają ś w i e ż y c h  
j a j ,  że mleka nie roacieńcaają w odą, a win nie 
nie aaostraają spirytusem Przeciw  Innym restaura­
torom aapowiadam słrejk podróżnych, co przy roz- 
strsygnięciu kouknrsn na nwagę wziąć proszę.

Jeden m tysiąc mnych.
0 podpalenie. Dzisiaj rozpoczęło się praesłu ha­

nie Rozalii Hlrschowej, oskarżonej o współwinę w 
abrodni podpalenia własnego sklepu w cela podję­
cia asekuracji Przesłuchanie to trwało od goda. 9 
do l l 1/ ,  bez praerwy, a miało na celu najbardziej 
dokisdaemi choć droblazgowemi nleras pytaniami 
wywołać wyraźny obraz sytu acji przed 1 po spale­
niu, na tle którego sędalowie przysięgli mogliby aa- 
decydować o winie oeirrżonycb

Oskarżona, młoda, przystojna kobieta, mówiąca 
najczyściejszą płynną, a nawet wytworną polszczy- 
sną, daje wycserpnjące odpowiedzi na pytani.l co 
do stanu majątkowego, nraa ipnycb okoHcanoścl; 
praycayny pożaru jadnak podać nie może, aticraunie 
prsecaąc, aby mąż je j lub ona sama nmyśinie aslep 
podpalili.

Przesłuchanie Hlrschnwej przerywał kilkakrotnie 
obrońca je j adw. dr Gross, który protestował prze­
ciwko sposobowi tego prx»słachania, mającem —  no- 
dług obrońcy —  cechy śledztwa, a nie postępowania 
dowodowego, na jakie procedura pozwala.

Z  powoda znużenia fłsyctnego obw inionej, prze­
wodniczący p B łonarew iw  pozwolił jo l zeznawać

siedząco, co należy do bardzo rsadkieb wypadków 
w postępowania sąaowem.

Foipraw a, do której powołano kilkunasto świad­
ków, mających składać zeznania, po pauzie obiado­
wej. zakończy się późnym wieczorem.

Małoletni złodzieje. P olic ja  aresztowała wcao­
raj dwóch nieletnich wyrostków: 13 lrt liczącego 
Leona D . ,  eyna kupca i 14  letniego Abrahama R , 
„yn i aaflarsa którsy chodaill po sklepach krakow­
skich, gdaie pod pouorem kupna kradli notesy, scy ­
zoryki, papierośnice 1 t. p. towary a zakresu ga- 
lanteryi. Schwyt mi na gorącym uczynku kradzieży 
w jednym ae sklepów, oddani aostall p olicji. Za 
kradzież tę lekkomyślni cbłopcy zasiędą praed są­
dem karnym , gdaie spotka Ich odpowiedni wyrok.

Kradzież klejnotów. W czoraj aresztował w Kra 
ko wie żandarm, przyDyły ■ Tarnowa, na ulicy daiew- 
czynę Apolonię Fnrmanównę. D żiew cijn a  ta, służąc 
w Tarnowie . u p. Zleonory Glaserowcj, skąd abie 
gła przed paru dniam i, popełniając —  podłng do­
niesień Glaserowej — kradzież klejnotów wartości 
1.200 koron Aresztowaną odstawił żandarm do po- 
licyi, gdzie przedsięwzięto przesłuchanie obwinionej. 
Purmanówna wypiera się popełnienia kradzieży, 
twierdząc, że o nicaem nie wie.

Ze s wiaia.
Z Warszawy piszą do „Dfeieu. Pozu.*Vże w naj­

bliższych dniach odejdzie stamtąd na bojo  w 
Aayl wschodniej około 16 .000 wojska. —  Tłatoy 
wojsk „syDeryjskicb** chodź* dziś po ulicach mia­
stu. oczekując w najbliższym czasie wymarszu. Już 
sam fakt —  dodaje korebpondent — ie  granicę za 
cbodnią, na którą sztab główny tak wielki kładzie 
nacisk i która „pod żadnym pozorem** nie miała 
być osłabiuną, ogołaca się jednak z wojaka, dowo­
dzi, jtk  pilna jest potrzeba sił na dalekim W scho- 
asie i jak sztab pod tym względem aiakoczony zo­
stał nieoczekiwaną tak prędko wojną.

W Mo s k w !b amarł znany historyk rosyjski C a 1- 
c a e r y n.

Pancerz kulobhronhy, wynalasko p. Żeglnnia 
doczekał się produkcji na wielką skalę; zawiązało 
się bowiem w Chicago towarzystwo akcyjne pod 
firmą: The Zcglan Buller prof. Ciotb Cci z kapi­
tałem akcyjnym 100 0 0 0  dolarów, opartym na a 
kcyach po 10 dolarów. Dotychczas materyą na 
pancerze wyrabiał asm wynalasea na mają skalę, 
jednakże wzrost popytu na te pancerze wpłynął na 
aawląaanie aię powyższego ta warayatwa. Paiicerae 
Żtglenih są w Ameryce, saca&góluiej wśród poli- 
cyi, barłto  rospowszechnliŁe. »  obeenie webodai 
towarsystwo w pertraktacje a departamentem woj 
ny W . Brytanii o dc* u w ę  paneeray dla oficerów 
armii angielskiej. Bardzo liczne próby, robione t  
pancerzami, stwierdziły ich odporność na pociski, 
nawet większego kalibru, a wykazały to także pró­
by, robione przez wynalazcę we Lw owie wobec 
komiwyi fachowej, złoconej z osób wojskowych i 
cywilnycn podesas zeszłorocznej wystawy juoilen- 
saowej Towarzystwa politechoicanego. To też jury 
tuj wystawy przyznała p. Ź^gieniowi jedną z n a j­
wyższych nagród, jakie m a** do rocporaądzenia 
tj. medal rządowy. Na czele nowo aawląaanego to­
warzystwa stanął w Ameryee sam wynalasca, czlu- 
n-k towarzystwa politechnicznego lwowskiego, p 
Kazimierz Ż 'g !eń , któremu życzymy, aby jego po 
żytecm y wynalazek doczekał się rozpowszechnienia, 
no jakie zasługuje. t.

Aż sledm.
Jeden ze znsny-h krakowskich mecenasów po- 

wiuda, że do wygrania sprawy trzeba aż siedmiu 
rzeczy: pieniędzy,, cierpliwości, dobrego adwokata, 
dobrycb eędslów, dobrych świadków, dobrej sławy 
I szczęścia. -— . , . .

Z Kola nauoiyc.eli szkół wyźszyoh. Walne i iciuAazi
nie członków odbę itie się jatto w sobotę c godzinie e 
wieczOr w Ooilegiam royum bez względa na komplet. 
Na porządku driennym: sprawozdanie i wybory

Wydział „Przytuliska uczestników powstania * rokn 
lfc->b uchwalił urządzić w pierw zych dmacb mai na 
prsedBtawlenic amatorskie w beli „Sokoła celem po- 
więKLtenia d cbodór na utrzynaDie ^eterat. *; pi.ty- 
jął na csłonków wspierających: dra Józefa Mieroszew- 
BKiego, ks. Stanisława Gajewskiego, dra Maoioja ¥ - 
czybsMego, kongregację kupieoką w Krakowie i Kasi 
mierra Machów cza.

XXXVIII walne zebranie Stowan rażenia Wzaj mnej 
pomocy rękodc elników i przemysłowi ów odbęasie s>ę 
w niedzielę 21 b. m. o godzinie 4 po połndnid w • u 
Rady mianm Porządek dzienny: Od zytanie pm okoiu 
z ostatniego „ebrania, sprawozdanie rachunkowa roozne, 
wybór 9 członków *rydziału, wnioski.

W I herbaciarni ludowej przy aliu/ św. Krzyża 1. 10 
wydano dla najbiedn f jszej Indnoóoi krakowskiej i dl* 
głodnych opursczonych dzieci ud otwarcia tej ueiha 
ciarni, to jest od la  stycznia do 1K lutego b. r fł 8 
poroij hewaty oaystej, W 8  poroyj herbaty z cytryną, 
lt(H) porcyj herbaty z mlekiem — razem 0009 porcyj 
herbaty, 8«4 kromek ohleba i 200.1 bułek dwuhaierzu 
wych.

Dodatek powieściowy. Do deislejsNego nameru 
dołączamy arka ia 15 dodntku powieściowego p. t. 
„Bezimienna** Bolesławity.

Mape terenu wojny, którą oneguaj aamleśeiliś-
my, n a b y w a ć  m o ż n a  w adm inistracji „N owej 
Reformy** po 6 bal. na swykłym, po 10 hel. ns 
lepszTru papierze za egzemplarz

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
W sobotę Seweryn Krsemienlewszi. „Budowa i iy - 

wienii się roślin*
W niedzielą od t do 8: Wład. Matejko: „O marze, 

niu węgla w przyrodzie- ; 0“  7‘ ,  do 8*/«- izel Trze­
biński: „Rozmnażanie i rozwój loślin1*.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieozćr 

W  niedzielę: Pr»f nniw dr Leon Wachholz „O po­
żarach teatrów* (w anli I szkoły realnej).

Repertoar Teatru miejskiego
W  sobotę: „Dwór we Władkowioaoh*, kotnedya w 4 

aktach Z. 1 sybylskleg**
W  niedzielę po południu. „Dom otwarty*; wieusói 

„Bersa*.
m

Repe>-toar Teatru ludowego.
W  sobotę: „Królowa przedmieścia*
W niedsielę po poiadniu u atr zamknięty, wieosói 

„Królowa prsedmirścia*.

Z kalendarza- W  sobotę 2G lutego: Leona b a i Ze- 
nobiusza m w niedzielę 21 lntego Andrzeja Bobuli i 
Eleonory; w poniedziałek 22 lntego Kat. św. Piotr* 
w Antyuchii.

Z krakowskiego obaerwateryum. Duia 18-go lutegc 
termometr loszedł od -f- 21  do 4- 6*5 O.; barometr 
opadał, w nory podniósł się.

Dnia 19-iro latego o godzinie 7 rano • a barometru 
7S1"8 mm termrmetrn 1‘0 C.; wiatr sarhodnl

G a b p y w l a k l  ( K r a k ó w )  ko
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany pia­
nina, harmonie i p t « n o l «  krajowe i zagra­
niczne —  nowe 1 przegrane — za gotówkę i 
na spłaty - -  bez zaliczki

Sobota, 20 Lutego 1U04. 

Mian owa nia .
Lwów, 18 lutego.

Miu. oświaty zamianował J. Makowskiego naucz, 
głównym w sem usnrs w Zuleazazykach.

Rada szkolna krrjow a nadała tytuł profesora: ks. 
Oypryanowi Chotyniecklemu w gimn w Jarosławia, 
I. Saiomon-Friedbergowi w V  glrnn. we Lwowie.

Rada sskolua krajowa aamianowała zastępcami 
nauesycielf w sakołach średnich: Romana Kowalewa 
dla gimuazyuin w Sanoku dra Jóisfa  Markowskie­
go dla filii gimnazyam Fifanclszkb Józefa we L w o­
wie, Daniela Grossa dla gimnszyum I  w T arn opoli, 
Edmunda Tęczarowsklego, Jana Grochałę i W ła d y ­
sława Pikdzlńsklego dla gimaazyum w Stryja, W s - 
lerysna Czykła dla glmnasyum w Drohobyczu, Na­
wara Bluja dla gimnazjum w Dębicy, Maksymiliana 
Landaua dla gimnaiyum w Brodach; przeniosła asi< 
etępców nauozycielf w szkołach średnich: Józsfa 
W ątorka a Brodów do Drohobycza, E. Danilewicza 
ze szkoły realnej w Tarnopolu do gimnazjum 
w Stryju.

W  szkołach ludowych zamianowano: I. Mayera 
dyrektorem, ks. P . Swleczkowsklego katechetą, A. 
WierzDi ką l E. Kostórkiewiczównę uauezycielknml 
3 kl. żak wydz. zeń. w Gorlicach; A. Gaya (kler.), 
St, Tyraeika, L. Sternalekiego i T . Kośmfdera 
w Krakowie (szkoła im D ietla;; M Tarnowską 
w Poagórsu (szkoła itr.. Urssuli Kochanowskiej); 
J. Toaiasikową sak. żeń w Sanoka, St. Górkę i A. 
Poliwkę szk. m. w Sa&olu, A . W yrwińską w Ł a ­
panowie, W . Welsaową w Jacownikach, M. Jaecoh- 
kową w Tarłakowie; H Ztętkiewicsównę we Lw o­
wie (ssk. św. Jadwigi).

Nauczycielami kierującymi szkół 2-alasowych: L . 
JedPńskiego w Potoku, A. Widreka w Mieczysacao- 
wi«, A  Szmatę w PoboŁanach, T. Boryss- w Bor- 
sisczowio, W . flaasnego w Bortnikach, W . P .ca łu - 
nia w Nowotańcu, J. Marchewkę w Lipinkach, M, 
Dabowca w Llsowicach; naucaycielkam< szkół 2-kla- 
iow ycb: J. Clecierężankę w Tym owej, A. Janiczkó- 
wnę w Kurnikach, H. Bromliską w Daiekanowicach, 
S. Fiscnerównę w Róży, B. batarzyńaką w Łasa- 
cach, w szkołach l-klasow ych: J. Marcinkowskiego 
w Radzie Kameralnej, E. Ko-ablowskiego w Grod­
ku, J, Żołnierczyka w Rożmicacb W lelk .cb, S. Kmi- 
cikiewii-zównę w Kamionce, Z . Stadnickiego w W »- 
siucaynle.

Rada szkolna krejows przeniosła: A. Szmyaa a 
Bukowska do Dynowa, A,  Maile z Enmnisk do 
Nadiatyez, J, Prokopowicza ■ Dem«nkl Leśnej do 
W ołcnlowa, S. Bednarską a Sojkowej do Ostrowla; 
w st.su 8|;oczynku W . Borkowskiego w Samborze, 
M. Traiidównę w Tarce, B. Borkowską w Tarna­
wie, J. W ojciechowskiego w Brseżaaach, M. Stro- 
kówuę w Tyezynie, H- Lewicką w 3knlłowle, J. 
SaUnimlra w Słobódce Strusowskiej.

M w s c i  nailowe u t r a l i s  i artptyczae.
—  Z sali odczytowej. Pierws.sy z cyklu zapo­

wiedzianych przez Towarzystwo pielęguowania nauk 
społecznych —  odczytów o kwestyi ■ icyalnoj, igro- 
ma izil wczoraj w au'i Collegti nori bardzo liczną 
puDliczność. Prelegentem był profesor wszechnicy 
lwowski j, dr Stanisław G ł ą b l ń s k i ,  a tematem 
odczytu „D zisiejszy stan kwoztyi socjalnej'*. — 
W dzięczny przedmiot w tieśclwem 1 jasnem ośw ie­
tleniu ze stanowiska ostatnich badań uansl, rozw i­
nął prof. Głąbiński w eposób zajmujący i przystę­
pny, H3klcując obraz stosunków, jakie yywołałe 
kwestyę socyaluę na tle ży:id  tnkteryalfts^' który 
jest zrębem ksjiałtującym stos-uuki spoisczeńst,v.
W  ocenianiu cayunlzów, w ywierających decydujący 
wpływ na ogólną produkcję I powodujących zao­
strzenie autagonizmu kapitała i pracy, przypomniał 
prelegent genezę nowoczesnego przemyśla 1 drogi 
jego ew olu cyi, jakiem! wielki praemysł wypierał 
kolejno organtzaeyę cechową aa poaraonl itwem ma­
szyn pt-rowych i produkcji tabrycanej.

Jako grodek łagodzący ten antagonizm wskazał 
równouprawnienie, wolną *;oukurencvę , zniesien.e 
przywilejów  cechowych 1 klasowych, postęp ety- 
esay i cyw iiisacyjoy, postęp oświaty, prsychylns 
nastrój opinii publicznej, popleianie przemysłu do 
m o»ego przez kicay kulturne i zameju >, i postęp 
ogólny naysli gpofocznej pracującej w duenu wska 
łanego rellgią altruismu. Cyw ilizacja i dobrobyt 
łagodzą autagnolsmy. A le obszar działalności tych 
dwóch czynników na tem polu jest istotnie ogro­
mny, a praca aaiedwle w początkach.

Odczyt prof. Głąbińsklego zakreślił tylko najogól­
niejsze kontury k w esty i, Wtóra będzie przedmiotem 
dalszych bardziej szczegółowych wywodów ze stro­
ny całego sseregn następnych prelegentów. Jako 
wstęp do nich był on doakouałeui ujęciem tematu 
pierwszorzędnej doalostofici I zalecał się prsedmio- 
towem tegoż oświetleniem, oparłem na gruotownein 
wniknięciu w Istotę ruchu socyalnego.

—  Kazimierz Jul. Jasiński: „ 8 t a r t  g «  o r ­
d y  a “ . Elegia rycerska. W arszawa 1904 Gebethner 
i W o lff.

W  powodzi dzisiejszych utworów modernistycz­
nych, w dobie rorwielmożnlenta się poesyl beztrr 
śdw ej, opiewającej niemal wyłącznie nastroje i psy­
chozę zdenerwowanego pokolenia schyłkowców, z przy­
jemnością bierze się do ręki ntwór wlem zowy, tre­
ścią i formą przenoszący ras w dawne czasy, wskrze­
szający chwile podniosłych porywów dneha, tężyznę 
szlachecką 1 te niezapomniane tradycje  wojennego 
ducha dziadów, które znalazły tak wspaniałe odbi­
cie w wielkim okresie romantycznym poezyi pol­
skiej. W  utworse p. t. „S iara gwardya*. pisanym 
wierszem 13 zgłoskowym, opowiada nam *ator po ­
godny schyłek dni dziadt swego aiomlaniea, nie 
gdyś legionisty i Napoleciczyka, który do koń^a 
życia aachowa! wiarę w dziejowe posłannictwo Frau- 
cyi. Typ ten tak powssedui a nas w życia minio­
nego pokplenia i w poezyi, anale.ał w p. Jasińskim 
wdzięcznego malarza, który z ciepłem serdeesnem 
na tle wspomnień swej młodości wskrzesił zanika­
jące jego rysy, roztaczając pogodny ob\az żyd a  
sielskiego starego żołaieria, którego zabija wiado­
mość o pogromie Francy! pod Sedanem. Formą i 
treścią utwór ten zalicza się do tej ka.egoryl, co 
tak popalam y nhgdya „D w orzec mojego dsladka 
Morawskiego*, lob niektóre utwory Kondratowicza, 
nie dorównuje im jednak pod względem poetyckie­
go wdzięku słowL i głębszego polotu. Ale mimo 
braku artystycznej wartości i poetyckiego ujęcia, 
„Starą gwardyę* odczytają a przyjemnością ci, co 
nie zerwali a tradycyą sucierych nesuć patryotyca- 
nych, pletyamu dla przesałośof I poszanowania dla 
wapomuień roaainnych, którego teu ntwór jest pięk­
nym wy rasem

Jest nlewątDliwls „Stars gwardya* anachroni­
zmem w dzisiejszej poetyckiej produkcyi, w której 
odbija rażąco przestarzałą I niewyszukaną formą 
siowa, ale jak wlędniejący kwiatek ua aagooia 
swojskim nsse&knlety, znajdzie ui wór ten jeszczo 
niemało wazięosn/ah czytemików. Ozdobnie w odaoą  
książką zdobią ładnie odbite U»stra«ys.
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— 1. I. KcPi-zewskl Zygmuntowakie e a a
• >. P ow !«śi h istorycm * z r. 1572 . Tomów 2. Km* 
kow 19 04  Nakładem Tow. „Oświaty ludowej*

Siezęillw y wybór uczyniło krak. Tow. „O iw iary 
ludow ej", przypominając w saeregu swoich wyda. 
wnictw jfcdnę z oelulejazych powieści Krassowskie­
go, wszrseazającą w malownicaem, wielce za d e k , 
wiającem opow aaaniu dobę aiotego wieka życ!s 
knltnrelrego Polski ss ostatniego Jagiellona P o­
wieść „Zygmuutowakie caasy", oddawut. wycaerpa- 
ns zasługiwała na priypommenie ae wszem  r.iar 
i z  iego takie waględn, ie  więcej od innych ufcwo- 
rów wieikiego naszego powiesciopisarza posiada piier 
wlestku dydaktyesnego i z wielki) erudycyą odtws. 
r»s zarówno dziejowe Jak obyczajowe tlo epoki, po­
dając rseci w lormie przystępnej nawet dla sfer 
indowych. Dla bibliotek i czyteiń Indowych będ .io 
to nabytek barazo pożądany.

—  Ignacy K r a s ic k i : B a j k i  i p r z y p o w i e ­
ś c i .  Opracował dla niytkn szkolnego dr Antoni 
K n r p i e l .  Brody 1904 . Nakładem F, Westa. (Ar 
cydzieła polskich i obcych pisarzy, tom 22). Cena 
60 bal.

Prawdziwą zaBłngę oddał wydawca nietylko mło 
dnezy polskiej, dla której wydawnictwo powyzszt 
jest prieznuczonet ale tukze piśmiennictwo polsk'e- 
niu za przygotowanie nowego poprawnego wydania 
„B a jek " Krasickiego. B ibliografii polska wylicza 
przeszło 30  wyasó tego arcydzieła poezyi nasiej 
ale mimo to niniejsze kryty mne wydanie me będzie 
w ilie  zbytecznem ze względn, ie  odpowiada ono 
w zupełności wymaganiom dając tekii poprawny 1 
oczyssesony, a iinato z nv agi, ze wydawca prof 
Kurpie], znauy pracownik na niwie bistoryczoo- 
literackiej, poprzedził je  doskonałym wstępem kry­
tycznym, wyjaśniającym nietylko znaczenie bajki, 
jako typn poetyckiej formy, ale także dającym do­
skonały pogląd krytyczny na znaczenie poetyckie i 
dydaktj czne bajek Krasickiego w naszej literaturze. 
Krytyczne rozprawka p. Karpiela wyzyskuje zns 
komicie całą literaturę przedmiotu i wybornie speł­
nia sadsnie jako wstęp do tego pożytecznego wy 
dznia. (w p )

—  Serbskie pismci w Ppadze. C«iem rom n 
dzenia 1 ożywienia stosunków serbsko-cseskii h nie 
tylko Idealnych, ale I aa polu praktyosnem, rozpo- 
ezął dr Soboticz wydawać w Pradze tygodnik serb- 
iki. W  obrazkach pierwszego zeszyta widnieje po 
dobiznz króla Piotra i macedońskich powstańców. 
Z  artykułów najw ażniejszy: „W zajem ność serbsko- 
ezetkr na poln knltnrnem i gcspodarcabm*.

—  Nowe książki:
K  Z „Kościuszko*. Rapsod Króla Dncha. Na 

kładem S. a . Krzyżanowskiego w Krakowie. OdDi- 
to w drukarni Uniwersyteckiej. Poemat ten pośwlę
eony jest: „W a m !“ , a pisany „w iosną i latem, w
dni słoneczne 1 noce gwiaździste roku pańskiego 
tysiąc as'ewięć8ełneg(, drogiego".

Dr W ładysiaw K o s i ń s k i '  Materyaiy etnogra­
ficzne. zebrane w różnych okolicach Gaiicyf zacho­
dniej. Część droga. W ierzenia i przesądy. Kr&zów 
1903. Str Sb Naułaaem Akademii umiejętności. 
(Odbitka z V II toma Uateryałów antropol archeol. 
etuogr.).

St. K o z ł o w s k i .  Zasaay koopsracyi wobec na­
szych spółek i stowarzyszeń (Referat odczytany na 
posiedzenia ogóiaem Tow. rolniczego kieleckiego 15 
pBtdziermka 1903) Kielce 1 9 04  Str. 33.

M W  i t a 1 iń  s k i: „S iostry". Sstuka w 4  sktscb.
Kraków 1904.

- -  St. D ą b r u w s k a :  Bądź błogosławiony Lublin 
190;, Księgarnia F. Raczkowskiego, u 

-  Feliks B ł a ż e k :  św ięta wiosna. Dwa dramaty. 
Lw ów  1904  Naułaa księgarni polskiej.

Henryk S a l t  „K rzyk niewolnika". Poetye Kra­
ków 1903. D E Friedlein.

Hbnryk Ba l z  „Błędnym i szlaki". Poezye. Lwów
1903. Księgarnia polska.

L . M i c b a o d D’b u m j a e: W ielkie legendy lud* 
kości. Prsekład Cecylii W alewskiej. Warszawa 1904. 
Naełsd Geoetnnera i W o 'ffa . Bezpłatny dedatok do 
„Tygodnika ilustrowanego".

^ .odaim ierz L e w i c k i ;  „O  inne życie*. (Pieśń, 
Południca, Vigilando kn szczytom). Kraków. 1904 
Nakładem autora. Str. 91 

S z o p k a  k r a k o w s k a .  Spisał, ob>«ś <ił i opra­
cował dr Jan K r u p s k i .  Kraków, 1904 (B iblio­
teka krakowska nr. 24). Cena 60 ual.

Haas L e n a  s „Z  więzienia pruskiego*. Prze­
kład i przedmowa Wł_ Trąbczyńskiego. W arszawa,
1904. (Biblioteka dzieł wyborowych nr 313).

—  Wydawnictwo „Reformy szkolnej*1, e któ 
rem na tem miejscu wczoraj podaliśmy wiadomość, 
prosi o zaznaczenie w nznpełnienlu naszej notatki, 
że szczegółowy program redakcyi podany został we 
wczorajszych ogłoszeniach „N owej Reformy*.

Dział ekonomiczny.
1 mlejbaie' cert-a.ne) targowicy na bydło w Krakowie. 

Kraków. 19'2 1904 roku. Na dzisiejszy arg spędzono: a) 
bydła rogatego 426 sztuk, b) cii .ąt owieo 1 kóz 493 
zstnk. o) nn rogi inny 463 sztuk. \V„łs opasowe płacono 
po 12 do 60, bydło nieopasowe po 68 do 72 kor. za je ­
den ootnar u etryrzny żywej wagi, a nierogaoizue tu­
czna po 120 do 124 kor za jeden crtna* metry ozn* rze 
żnej wagi Sprzedano dl, miejscowej konsamcyi bydła 
rogategi i nierogacizny 1 14< sztok, a na eksport bvd«a 
og. etri 112 zztafc o irog# iznv — sztuk pozostało do 

drugiego targn bydła rogatego 14 sztuk
■Jeny bydła i nierogacizny podnoszą się. Targ bardzo 

ożywiony.
Budapeszt. Psien.oi na awieoien 8-74 do H 75. P ize 

nica ni. październik 6 42 do 844. Zyto nu kwiecień 
6-90 do 6 91 Zyto na październik 6 86 d( 6-90 Owies 
u  kwiecień *'76 do 6-76 Owies na październik — • — 
—■— Kokurodsa na maj 6 43 do 5'4a. Knknryoza na 
lipiec 6 56 do 6 66 Rzepak na sierpień l 1 -45 do 
11 56.

Oferty mierne, onęć kopna siaba, nsposobienie mdłe* 
pogoda piękna

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i
— Na w e s o r a j s s e m  p o s ł i d a e n i n  dele- 

gacyi susiryacklej Drsemawiał po dei. K a l s e r r e ,  
który w ystu ował ostro przeciwko Węgrom, poseł 
D z i e d u s a y c k i ,  Mówca między inneml zazna­
czy, tb p a r l a m e n t  ż l e  p o j m u j e  s w o j e  
p r a w o  k o n t r o l i ,  jeśli przywłaszczyć sobie pra­
gnie egzekutywę i wogóie władzę w sprawach woj 
skowycb Następie przemawiali delegaci Gloeczuur, 
ks. 8'noenbU'g i dr D n l ę b a .  Ostatni wyrażał się 
z uznaniem o uajnowsiem rozporządzenia ję.yko- 
wom ministra wojny 1 Bkarżył się ua przewlekanie 
rsfoimy woikowej procedury zarnej, oraz sprawy 
snu sienni reionóo' fcrteezuycji, którą to sprawę w 
parlamencie I delngacyach poruszano już 64 razy

i  w  o w a k a .
Ł « 4 w ,  19 lutegc, 

Pogrzeb I. p Bronisława Szwaroego odbędsie 
etę w n i e d z i e l ę  o godsinls I  pe poła dnia

z mieszkania zmarłego przy nlicy Kochanowskiego 
z pod L. 6 4 ,  skąd zwłoU  wielkiego patryoty od ­
prowadzone Dędą na cmentarz Łyczakowski

Udział w pogrzebie weźmie Towarzystwo nczo- 
ztników powstania polskiego z r. 1363  „Sokół" 
lwowski postanowił zaś, co n&atępuje: 1 w yw ierć 
tia znak żałoby chorągiew’ na gmacnn Tow arzystw a; 
2. wezwać wszystkich nmnndQrcwanycb druhów do 
wzięcia gremialnego udziału w pogrzebie; 3. prze 
U a ć , zamiast wieńca , 50  koron na ręce Tow arzy­
stwa uczestników powstania 1 8 6 3 /4  r. jako dafolt 
ua wychowanie s ie ró t, pozostałych po ś. p. zmar­
łym

Prezydyum stałej komlayi delegatów lwowskich 
Ki& Towarzystwa Szkoły Indowej wzywa wszyst­
kie ti członków Towarzystwa Szfcoły Indowej do 
wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. Szwarcego, prze­
wodniczącego Koła imienia Adama Asnyka Tow a­
rzystwa Szkoły Indowej, i do podpisywania kart, 
z których złoży a!ę wieniec na grób zmarłego.

bz<ś po południa odbyło się podiedzenie ddega- 
cył Rady miejskiej. Przewodniczący prezydent m ia-’ 
sta dr Małachowski poświęcił ś. p. zmarłemu g ■ 
rące wspomnienie, poczem jednogłośnie uchwalono: 
p o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  k o s z t e m  m i a s t a ;

t«n ce] wysnaesono 1000  koron na ręce kom! 
Istu pogrzebowego. Na wszystkich nlfeach, któremi

ndnkt przechodzić będzia na cmentarz Lyczszow - 
*4-1, palić się będą latarnie, ok iyte kirem Preay- 
lent miasta wezwie członków Rady miejskiej do 

gretmlainegu udziału w pogrzebie. Nad grobem prze- 
nńnH imieniem Rady r m. dr R u t o w s k i .

Zatwierdzenie docentury. Maksymilian H e r ­
m a n  zastał potwierdzony jako doceht prywatny dla 
chirurgii w uniwersytecie lwowskim.

Nowy kościół W8 Lwowie. W  pałacu arcybis­
kupim odbyło się wczoraj o godz 4  popoł. pod 
pi ZoKOuiłiCl wem ks. aruyb. Bilczewskiego posiedze­
nie kiimltetn budowy kościoła św Elżbiety Zbbr»ni 
ogląd .11 piany prof Palowskiego na ten kościół, 
jeden w etylu romańskim, a drugi gotyckim N ai 
piacaur temi s&standwi&l się już poprzedaio korni 
tet ściślejszy i poczynił niektóre wskaaówki, które 
yrof, T  uwsględoił w projekcie. Po wyjsśuiemai h, 
udzielonych przei prof Talowskiego co do bodowy 
kcśaoła, a przez ks. kanonika Zachajkiewlcza co 
do Btann funduszów (zdeklarowanych jest około
600 .000  kor., wpłynęło gotówką 2 7 6 .00 0  kor.), u- 
chwalsno budowę w styla romańskim Kosata nie 
mają przenosić 700 .000  kor , a nrządzeuie wewd.
300 .000  kor. Bodowa ma się rozpoesąć w maju br 

„Rzecz o łaźni ludowej we Lwowie* Dyrektor
Jan Soleslti wyaał pod tym tytułem broszurkę. —  
W  pracy swej wylicza autor niektóre ludowe z, 
kłady kąpielowe zagraniczne, zestnwia rachunkowo 
kossta icn budowy i pochody, zaznaczając wyraźnie, 
że opłata t s  kąpiele ma Dyć Dardzo niską, lub też 
wcale nie ma być pobieraną od Lłsób zupełnie udo 
gich, a rów nocześuie w skazu je , iż z kąpieli tycn 
mają korzystać najszersza warstwy SDołecane. jako 
koto: uczniowi szkół publicznych, rzemieślnicy, woj 
skowi, robotuley wszelkich zawodów i t. p. Bi nteo 
zajmująco przedstawia się tło historyczne. Autor 
udowadula, że kąpieie , a szczególnie łatule były 
na całym obszarze *bm  polskich rozoowsiechnione. 
Rozprawę swoją kończy p. Soleski wezwaniem do 
szerokiego a ofiarnego og ó łu , aby zechciał dopn- 
módz w urzeczywistnieniu pożytecznej myśli. W re 
szcie zaznacie autor że p. Hipolit Śliwiński, archi­
tekt i radny mieiski, ofiarował się bezinteresownie 
zając techniczną stroną instj tucyi , a rówuocseśnie 
wyraża nadzieję j>e Rado Ltrowg nojirie _»n

dzieło tak m a ten Tlide jak moralnie.
T ra g e d y a  rod zin n a . Ze  Stryja donoszę do „K o  

ryera Lw ow skiego*: Były właściciel zakładu kąpie­
lowego, Ludwik Dłużny, zast-zelił s zwykłej strzel­
by 19-letnlą ociem;niałą córkę swoją, poczem dru­
gim wystrzałem sato siebie ranił śmiertelnie.

D n łrau dacya . W  mieście Bojanowie aresztowauo 
pocztmistrza W łodzimiersa Treszkego, który ucho­
dził dotychczas za człowieka zdmnżnego. Okarato 
się że Treszke fałszował podpisy aa przekazach i 
listach wartościowych i pieniądze sobie przywła­
szczał. W  cela »ak ryda tych defraudaoyj prowadził 
dwojakie księgi. T re iz lb  przyznał się otwarcie do 
popełnionych defraadacyj, które wynosić m sją ra­
sem LO 00 0  koron.

Rozprawa przeciw Eug. Nowickiemu, b. ko­
misarzowi tnanipmacy poemn magistratu lwowskiego,
0 zbrodnię sprzeniewierzenia 1 nadużycia władzy 
urzędowej, zaRoń-zyła się wczoraj wieczorem na 
mocy werdyktu sędziów przysięgłych w y r o k i e m  
u w a l n i a j ą c y m  Przebieg rozpiawy, której akt 
oskarżenia wczoraj podaliśmy, był następnjąoy:

O s k a r ż o n y  nie pocznwał się do winy. Za 
sprzeniewierzenie był ju t  k„rany Podczas pierw 
szaj rozprawy posądzano gn także o Jedno sprze­
niewierzenie którego dopuścił się Dziubiński; oskar­
żony jednsk z por&dy swego owczesnegu obrońco 
dra Dwernickiego pozwolił zwalić na siebie cała 
winę, aby nie narażać Dziubińskiego. Po wypu 
szczenią z więzienia, oskarżony żył jaki* czas w 
Warszawie, guzie mn oieds aż doskwierała, iż kil­
ka miesięcy jadst tylko bułki po pół grosza. N api­
sał do wiceprezydenta Michalskiego, który mn przy­
stał 40  kor., także rrchiwarynsz Czołowskl w imie­
niu prezydenta Małachowskiego przysłał 20  koron. 
Jakoś wtedy skończyła się oskarżonemu karta pe 
bytu, powrócił więc do kra)u i w Krakowie dowie- 
dzia* się z gazet o wykryciu sorz iniewierzeń Dżin 
hińskiego, uewieazizł się tejż o pogłosce szerzonej 
ptiez „M onitora", że ou, Nwwickł, dostał od magi­
stratu 600  kor. milczkowegi Aby tej pogłosce za­
przeczyć, pojechał do L w c |a i sam zgłosił się do 
sędziego śledczego; zamiarem jego było żądać także 
wznowienia śledztwa przeciwko sobie, aby się w y­
kazało. ile jest winien Dziuj Aski, a ile bn sam.

P r o k u r a t o r  w rozm ow® z oskarżonym oświe­
tlił motywy jego powrotu dt .kraju w Inny sposób
1 twierdził, ze Nowicki powrJ- Ił po to, żeby się re­
habilitować kosztem Dziubiński )go.

O s k a r ż o n y  wyjaśnił na. ;ępnie, że pieniądze, 
pobrane za taksę przynależno: i, chował do podrę­
cznej ksBy, z której pożycza1 Jego koledzy pienią 
dze Dardzo często czasem br*Kło w niej 20 0  I 300 
zł Ile kto potyetaf, to «apisywał Nowicki w oso­
bnej książeczce, którą chował j również w biui u 
lecz po jego aresztowaniu ,ążeczka ta gdzieś 
znikła.

Sekretarz magistratu Z a w i s t o w s k i  przyznał, 
że pobieranie taka za przyjęcie kdo z wiązi n gminy 
było rzeczą zaufania do prowtj zącego urzędnika. 
Nie nmiał jednak wytłomaczyć. • laczego magistrat, 
skoro wykrył te roaiwerzacye wfJjiażdzierniku z. r „ 
zrobił z tego użytek dopiero w*'/)' tygodni potem, 
gdy z powodu Nowickiego poczęły krążyć rozmaite j 
pogłoski.

Pp K a m i e n o b r o d s k i  i S o k o ł o w s k i  *«• 
m ali, że kwoty za przyjęcie do gminy złożyli do 
rąk Nowickiego, inni, nie p.zypom 'nali sobie, « y  
składali taksy na ręae Nowlłklago

Przy zeznaniach świadka R y s i a k a, wyzzedl na
]aw ten nienytlomacfcony szczegół, że świedkowl 
temu wydano dekret ê sfałsn jw nemi podpisami 
jaż po uwięzienia Nowickiego zatem N ow l-k l w tym 
wypadku nie mógł być fałszerzem.

Strai pożarna po W fiu ch , Lwowska Rada po 
wiatowa przekonawszy się. że nlt ściśle przestrze­
gane są przepisy o policyf og a iow e j, według któ­
rych każdy właściciel koni obowiązany jest w razie 
pozarn dostarczyć Doszwłoczule i bezpłatnie zaprzę­
gów- dla umożliwienia ratnnku, oraz, że z powoda 
braku zaprzęgów ratunek przybywa za póżco —  
postanowiła wystosować okólnik do wssystkieb gmin 
i obszarów dwoiskiub swego okręgn i zapropono­
wać ast&nowlenie w każdej gminie znaczniejszych 
promij dJa tego, kto piet wszy podoias pożarn do* 
sr-arezy boni dia straży ogniowej.

Tyfus plamisty we Lwowie. Fizykat miejski 
stwierdził wczoraj znown wypadek tyfusu plami 
stego u żydów ki, zamieszkałej przy ulicy Szpital­
nej.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W sobut^: „Poniedciiłek karnawałowy" Hartiebona. 
W niedzielę po poładnln iotoniua dabrier"; wie- 

ozOr: ^Zjrdówka" (występ p. Rawnera).
■PCt* UIMUUMilU Ol

W oj na
Wiadomość o nowej porażce floty rosyjskiej 

w Porcie Artura potwierdza się. Dotyczące jej 
doniesienia różnią się jedynie o tyle, że we­
dług jednych zaatakowany przez torpedowce 
japońskie krążownik „Bojaryn* został z u p e ł ­
n i e  z n i s z c z o n y ,  według liinych tylko zna­
cznie u s z k o d z o n y  —  Pod tym natomiast 
względom wszystkie wiadomoś i są zgodne, że 
torpedowce japońskie zastały tak flotę rosyj­
ską jak i całą twierdzę portową z n ó w  w c a l e  
n i e p r z y g o t o w a n ą  a a  a t a k  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i .  Jedna z depesz donosi nawet, że 
o b a  t o i p e d o w c e  j a p o ń s k i e ,  ścigając 
st-ażticze statki rosyjskie wtargnęły nawet do 
p o r t u  w e w n ę t r z n e g o  i tatr szerzyły spu 
stoszenie i że po tym bezprzykładnym niemal 
w dziejach walk morskich ataku pod same 
działa twierdzy nieprzyjacielskiej n&zły całe, 
nieścigane nawet!

Z innych doniesień zasługuje na przytocze­
nie depesza, którą otrzymano.w Berlinie a w e­
dług której wojska japońskie wylądowały pod 
Tieurzwang i zagrażają linii kolejowej z M u k 
d e n  u do N i a c z w a n g u .  — Wiadomość ta 
wskazuje również na zamiar Japończyków od ­
cięcia Poriu Artura zupeini3 od armii man 
dżurskiej.

Z  Nagasaki odpłynęło wczoraj dalszych II 
okrętów japońskich, które wiozą na Koreę 
20.000 wojska japońskiego.

(Telegramy N Reformy i 19 lutego.) 

Tylko Jeden krążownik.
Londyn. Po zniszczeniu krążownika rosyj 

skiego „Bi-jaryna* przez torpedowce japońskie, 
pozostał z wielkiej rosyjskiej eskadr? w p  o r 
c i e  A r t u r a ,  nie licząc mniejszych statków 
i łodzi, już tylko jeden znaczniejszy krążownik 
„B ogatyr", zdolny do walki.

syjokicL biletów kredytowych, kuSreby Rocya 
musiała wyknpić po ukończeniu wojny. Wła 
dze w Giring i Zizikar wzywają ludność chiń 
ską do spokojnego zaeb wywauia się i aby nie 
wierzyła rozsiewanym pogłoskom.

Japonia a HłOmty.
Kolonia. W sprawie zajęcia okiętu niemie- 

citiego . Emma*, pi zaznaczonego do Syoeryi, 
przez japońską kanon erkę, donoszą do ,Kuel 
Dische Ze>tung * z Borl.na. że parowiec został 
wypuszczony i że sprawa ta została przez Ja­
pończyków w sposób zadowalający załatwioną. 
Japończycy usprawiedliwili s!ę przed uieane- 
ckim ki jisulem i usnnęli komendanta kano- 
nierki, Parowiec „Emma" udaje się do Ts.n- 
tau.

Bezprawia rosyjskie
Lonoyr B.uro k o itera  donosi z S z s n g h a -  

j n pou datą wczorajszą. Angieiski parowiec 
„fleipeng" przybył tutaj dzisiaj z Ozingwang- 
kao. K.edy parowiec cticiai się schronić przed 
burzą do zewnętrznego portu w P o r c i e  A r ­
t u r a ,  b y ł  o s t r z e l i w a n y  p r z e z  r o s y j ­
s k i e  u k r ę t y  i z f o n ó w .  Następnie spro­
wadzono go do Dainego, gdzie bez wiuocznego 
powoda cztery dni gc przetrzymano, ch ocaż 
kapitau okrętu przeciw temu protestował.

Głowna armia japońska
Londyn. Z Czifu donoszą, że dotychczas wy­

lądowano na korei tylko 30 .000  wojsk japoń­
skich. Główna armia, w sile 100.000 giow. od 
płynęła częściowo lab odpłynie w tych dniach 
z portów japońskich, jednakże nie Wiadomo, 
w jakim kierunku i dokąd?

Londyn. Twierdzą tntaj, że do bitwy lądo­
wej *na polu waiki przyjdzie dop.ero z końcem 
bieżącego miesiąca. -

Stau floty japońskiej.
Londyn Poselstwo japońskie otrzymało do­

n ies ien i urzęaowe, według ktorego d o t y c h ­
c z a s  a n i  j e d e n  o k r ę t  j a p o ń s k i  n i e  
z o s t a ł  z n i s z c z o n y  l o b  t e ż  u c z y n i o ­
n y  n i e z d o l n y m  d o  w a l k i .  Taksamo nie 
prawdziwem jest doniesienie o wyiądowan.n 
Japończyków w zatoce Piglon.

odmówić płacenia podatków. Krwawe starcia 
mają zagraiać.

I konstanty no poi Onegaej przyszło do starcia
pomiędzy tureckiem wojskiem (n'zamami) i 
„baudą* Łomitadżów koło Gudjse na wschód od 
gor Mnrichowa. Padło 10 komitadżów a wśród 
nieb także i szef bandy. Straty wojska ture­
ckiego nie są znane. Koło F lonn  z a b i l i  ko-  
n r i t a d ż o w i e  ż o ł n i e r z a ,  zaś koło Łasto- 
r y  dwóch chrześcijan, wśród mch jednego 
księdza (?) ^  wilajecie monastyrgaim daje się 
znów spostrzegać agitacya komitetów macedoń- 
skicn.

W  Kara Parlope oabyło się zgromadzenie 
komitetów. W  nieooecności szela przewodni­
czyli, Tosew i Petrow. Główne zgromadzenie, 
które ma powziąć uchwały co do taktyki na 
wiosnę, ma się odbyć po oczekiwanym powro­
cie Sarafown.

Str&swsi xomsta.
W lelkf W araźdyn (na Węgrzech). Z błahej 

przyczyny popełnił w Nagy-Bajom młody cze­
ladnik kamieniał ski, Jakób Rossler, z a m a c h ,  
który pozbaw’ 1 życia cztery osoby, a ośm cięż­
ko poranił Rossler pragnął wziąć ndz.ał w od­
bywa jącej się w miejscowej karczmie caoawie 
tanerznei ierz wzbraniał się zapłacić wstępne 
wysokości 40 halerzy. Gdy wskutek tego urzą- 
dzaiąoy zabawę wydalili go ze sali, udał się 
Rossler do domu i zabrawszy cały zapas pro­
chu swego majstra, w iiości 21/, klg., wrócił 
do karczmy, gdzie całą tę ilość, umieszczoną 
w puszce od cukru, w r z u c i ł  d o  p i e c a .

Zaledwie zdołał wybiedz z karczmy, n a s t ą ­
p i ł  s t r a s z l i w y  w y b u c h .  Ściany domu 
rozpadły s ę  a dach przygniótł bayiącycb się 
wesołe w sali. Dwie dz-ew zy»y, kobieta i star­
szy mężczyzna zginęli na miejscu, ośmioro in­
nych odniosło ciężkie uszkodzenia. Sprawcę za­
macha are3ztuwano.

Okropna katastrofa ba Bajkale.
Wiedeń. Z Petersburga donoszą, że ha jezio­

rze Bajkal8kiem lod się załamał i dwa pułki _____ _________

I pionierów u td l  ;  j Ir jh . Z iW iS y*  ■ tfeSSK -srby czy­
niły wszelkie ułatwienia w ojsta  japońskiemu.

Kowe xdobyoxe Japończyków.
Port Artura Sprawozdawca „Nowego Krają" 

donosi; W< zoraj zajęli Japończycy w Nagasa­
ki rosyjskie parowce: „Mandżnrya", „Szilka" i 
„MuKden* które wiozły tow.sry f'rm Guenzbnrg- 
Oreszki i Szleipner. Parowiec „Mukden* wypu­
ścili Japończycy i odesłali go do Cziiu.

Między Niuczwang i Inkau widać na sta- 
cyach kolejowych wiela chińskich żoloierzy —  
Tor kolejowy z Tasziczao do Por'n Artura 
jest ,iloie strzeźocy

Port Artur Rosyjska sgeu y;>, telegraficzna 
donosi:

Ja« słychać. Japończycy zabrali dwa pa^C' 
wce rusyjekłe, „K ot;k " i „Bobri* (8ą to zape 
waie zwykłe statki przewozowe. Przyp. R ed).

Ze stolicy Eoret.
-S^ul Mający tu przybyć książę aomu japon 

skiego będzie sprawował rządy wspólnie z ce ­
sarzem koreańskim

Opf tłi j ł  Łenbacfla.
Berlin Malarz L e u b a ch  poddał się operncyi. 

Stan pacjenta test zadowalający.

Zarownr telegraficzne, jak telefoniczne do- 
tączenlb z Wieaniam dzisiaj przerwane Depe­
sze nadchodzą via Praga.

i.-dpu n o d z ia in y  rea au tor  i w y o ow ca ; 

Michał zlonopińaki.

N A D E S Ł A N  E
(A r ty k tU y  w  c y m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  o d  

R e d a k c y i )

Kurs nmpfmny utnych ochotników « »

Ł n t e l l l ^ e n z p r U f u u g '

kolejowym utonęły, przechodząc przez zamarz­
nięte jezioro

Knropatkin nacielnym wodzom.
Peterańurg. Generał K u r o p a t k i n  został 

jUi. zam inow any naczelnym wodzem wojsk 
rosyjskich na wschodzie.

Berlin. Do „Lucal-Anzeigera* donoszą z Pa­
ryża W edług depeszy z Petersburga, wyjeżdża 
jutro z Petersburga szef sztańu generała Ku- 
ropstkina, 11 i n s k i. Ośwmdczył on. że udaje 
się do Portu Artuia, gdzie jego obecność bę- 
d*ie potrzebna, a dalej,- że mianowany główno­
dowodzącym arnrą lądową generał Kuropatkin 
będzie podwładnym Aleksiejewa. jakaolwiek 
nominalnie zachowa tym i ministra wojny. —  
Sprawy ministerstwa wojny załatwiać będzie 
podczas jego nieobecności szei generalnego 
sztabu, generał Sacbai ow

Rosya a Niemcy.
Petersburg. W tatejsŁy h kołach dworsaich 

i rządowych słabną bardzo sympatye dla Fran­
c j i ,  natomiast rosuą sympatye dla Niemiec. —  
Zwrot rpn wywołać rnisł list cesarza W i l h e l ­
ma  d o  c a r a .  Słychać nawet, że Niemcy za­
proponowały Rosy! tajne przymierze.

Paryż. W ielkie wrażenie wywołała tu wia­
domość dzienników, że Rosya w y c o f u j e  (?) 
znaczne swe kapitały z banków francuskich

Agencya rosyjska o sytnacyl.
Petersburg. Rosyjska agencya telegraficzna 

donosi z Portu Artura pod datą wczorajszą.
W Porcie Artura i w Mandżuryi p a n u j e  

s p o k ó j .  Obie strony koncentrują swe woj 
ska. —  Na morzu koło pi rto Dalayj widziano 
wczoraj wieczorem wiele .gni, jedD«k zgaszo­
no je  wkrótce. —  Naprawa okrętów, uszko­
dzonych przez ataki minowe, jest energicznie 
prowadzoną, tak, że okręty te będą wkrótce (?) 
zdolne do służby. —  Namiestnik zwiedził oso­
biście baterye i dziękował artylerzystom, mię­
dzy których rozdzielił k r z y ż e  św.  G r z e ­
g o r z a ,  za ich mężne sprawowanie się w wal­
ce z dnia 9 b. m, —  Słychać, że fiota japoń 
ska się podzieliła, Jedna je j część ochrania 
lądowanie wojsk w Czemulpo i Fazan, druga 
strzeże wybrzezy japońskich przed atakiem (?) 
eskadry władywostockiej. Ludność miejscowa 
w Mandżuryi sprzedaje wszędzie chętnie (!!)  
wojskom konie i prowiant. —  Według donie- 
oienia z japońskiego źródła, me można spn- 
strzedz u Japończyków podniesienia się uczuć 
patrjotyczuych (!). —  Sztucznie (?) wywołana 
wojna jest niepopularną u większej części lu­
dności. na którą spada ponoszenie finansowych 
ciężarów wojny. —  Doniesienie, jakoby banay 
chińskie przeiwały połączenia telegraficzne i 
telefoniczne koło Inkan, jakoteż przerwały ko- 
mnmkacyę lądową z Dalnym, jest zmyślonem 
i oulifzonem na podniesienie zapału patryoty- 
cznego u Japończyków. —  Według wiadomo­
ści z Pi kinu. Japonia sprowadziła do Mandżn 
ryi mnóstwo materyałów d o  f k ł s z o w a m a  
r o s y j s k i c h  b i l e t ó w  k r e d y t o w y c h ,  
aby wyrządzić szkodę rosyjskiemu skarbowi 
państwa. Doniesienie to ma na celu aklomć 
Japończyków do iporaąfoiuUa fałszywych *q-

W wojsku horeańakiem mnożą się dezereye. 
Zm eg1 pląorują.

M u  i Mwalta 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 19 lutego 

Kandydatura Barwlósklego.
Lwow. Dzienmki tutejsze donoszą, ze Ruska 

Bada powiatowa w Brodach postanowiła ogło­
sić prof. B a r w i ń s k i e g o  jaki. jedynego na­
rodowego kandydata, na posła a& Sejmu krajo­
wego, to samo uczynił także i narodowy ko­
mitet.

Z delegacji aostryaofciej.
Wiedeń. Delegacya anstryacka prowadzi dzi­

siaj w dalszym ciąga dyskusyę nad budżetem 
wotskowym Przemawia pos hnsterszic.

Wrzenie na Bałkante.
Konstantynopol. Według tn-eckich wiadomo­

ści, postanowiły komitety zmienić ubiory po 
wsteńców. Dwie bandy wpadły koło KuesteD- 
dzil na tureckie terytoryum. Bałgarya ma, we- 
010(7 tnreckich doniesień zakopywać lokomo­
tywy i wagoDj dla transportu wojska.

Wiedeń. „Reichswehr" tw ierdzi, że wiado­
mość o rzekomem wystawieniu flotyll monito­
rów na Dunatu, ze względu na położenie na 
Bałkanie, pozbawioną jest podstawy.

rozpoczyna się i dniem 1. murca b r. w wojskowej szkole 
preygotow »vr :z«*j S Doorowolskiego. Lwow, ul, Podlew- 
■»kł«BO 9. Objasn onis i wykaz uc.-nlów aptobowanych 

na zadanie. 636 2 3
_ L -

Dr Stelan Berschthal
\

otworzył

m  ^

P e n a ^ o n a t  mój znajefuje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L  24 Pokoje wygodne, 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
agodzie na czas dłuższy, np. dla osób kaztai 
cących się, lub mieszkających stale w Krakowie).

A. B oroń sh a .

n i  t u r a l n

S 7 C ć * w a  a l k a l i c z n a

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
i w Krakowie

a 19 lukego (godi 1 w południe,.
I Waluty. płacę

Rut u papie-ow e........................................... 262 —
Markf niemieckie 117 —
•"ranki papierowe . . . .  96 20
Pwudziestoi»ankówki w złooie 19 04

żądają 
268 50 
117 80 

95 60 
19 12

II. Listy zastawne.
5"/o L8t*j zastawne p-oic. Banku hipot. l i i  — 
**/«*/« Listy zastawne Banka hlpo . lo l 20
4V,

Stan oblężenia w Bnłgaryl.
Sofia Rząd bułgarski zarządził w pasie p a ­

nicznym od sirony T u rcji, mniej więcej na 
przestrzeni 30 kilometrów w głębi kraju, środ­
ki ostrożności i bezpieczeństwa, które nie ró­
żnią się od s t a n u o b 1 ę ż e n i a. Na uzasa­
dnienie tych zarządzeń ogłasza rząd, że zamie­
rza przeszkodzić tworzącym się ewentualnie od­
działom > rzekroczeme granicy tureckiej. Da­
lej rozporządził rząd, aby wszystkich zbiegów 
macedońskich wysłano z nad granicy w głąb 
kraju.

Snfia (Tel. ag. hułg.j. Bułgarski agent dy­
plomatyczny Naczewtcz wyjechał wczoraj z po­
wrotem do Konstantynopola.

Celem ściślejszego nadzoru na granicy, rząd 
bułgarski postanowił o d d a ć  p o d  r o z k a z y  
w ł a d z  w o j s k o w y c h  w ł a d z e  a d m i n i ­
s t r a c y j n e  n a  g r a n i c y  t n r e c k i e j .

jj * % - 50
4V ,%  Łuty nastawne Banku krajowego 102 —
4°/« 98 75
4',/0 I laty łan’ gal. Tow. kred. ziem. n ,; ok. H6 60 
*“'• r * - r ' „ „ 41-IetU #9
4“/0 56-ietn. 97 50

112  —

10 —  

99 -  
10 —  
99 75

98 60

Bont Arnantow-
B«lprad Według doniesienia z DiasoFT mia­

ło przyjść p o n o w n i e  d o  s t a r e i.a p o m i ę  
d z y  A r n a u t a m i  a wo j s k i e m t u r e c k i e m ,  
w którem Amanci z n i e ś l i  t n r e e k i  b a t a ­
l i o n y .  Szemsi-pasza miał odnieść ranę. F o- 
w o d z e n i e  A m a n t ó w  w z m a g a  Ic h  o-

111 Obllgsoye i psiyczk>.
4-’/, (Talicyjskie obligacye pi pii-acyjnc 99 —
4*/, Posyozka krijows t r. 1893 98 —
4“it „ iŁiastŁ Lwowa . . . 97 —
9 % %  ,  „ „ . . . .  102 -
4-7, iihliga ye 1 miuialnr Bankn kraj . Jo2 75

- * io i 6o
4°/, „ kniejowe P8 76

IV. L o s y.
Losy miasta Krakowi . . • . . &)

it e  -  
99 — 
9b -

10®  -
103 60 
102 60 
99 50

-  04 —

V A k c y e .
Akcye llauka hipotecznego we Lwowie 5 0 

„ i „ Gal. dla b. i p w Krak 
„ „ I.wOw Czerniowce-.iassy 577

VI. PiiDiiczne zsgisy Jijgu
4* K>% wspólni renta pap. . . .
4' „ „ srebrna
4'V, renta kuronuw* austryacaa 
4"/, „ „ wigierski
4°/( renta aastrj ackr w złocie 

•/. * węuierska w złocie

-  >46
57y

99 -  
9« — 
98 76 
96 —

115 -
116 —

99 60 
»9 &u 
99 26 
96 &C 

118 50 
116 50

Wawel i g>-obyitro)ew8kie zwiedzać mozns jodziennr i
w uŁ.-.dej porze dnia za zgłoszeniem się di kośoiclnega 
Sk v r t . e e  ^amauięiy z powodu odui.wit.uia 

Doip Matejki (.Fioryański 41;. 'twarty we czwo-tki, 
niedziele i lwięta >d g lziuj 10 d- 1 ca op/utą 1 ksr. 
Nadto można zwiedzić Dom Maiejk1 w duiaoh i gods1 
nact innych iprócz poniedz.ałków) ze zgłoszeniem się 
do kustosza i wpisauiao. w ls  jdz« tarów" opłaty 
2 ko> od osoby. — Kustosz Domu mieszka w tej san m 
kamienicy na I li piętrze 

Muzeam Narodowe / w Sukiennisaob) otwane jest as
p ó r .  D oty ch cza s  m idło Się przyłączyć do ruchli dziennie od. goóz ) I -3 po połaauiu za opłatą 40 hal. 
3 0  0 0 0  ArnaUtÓW W dzień zwykły, w uiedzieźe 1 *więia p; S"i hal. od

C etjr iia . M uzuim am o w K ata  K olaszin a  po 9 * ^
. a r .  li i _v „ • • . . .  , Muzeum ki. Czarwrytkioh (.uiłea Pliarska) iwi<;4sad

. . . .  . ?  P * J Lft cb teścija a , z k tó ry ch  w ie i można *•  wtorki i piątki od 9—1, o 1 >  w tt doi aU
» h i l i  lub * r»n ili. M ie szk a ń cy  P r o ie l» u i i  w ie l i ! prsypadają święta



Hi 41. S1 O W  a  R E F O u M Ł.
.

D i o n i n o  wiedeński*, czarne, tanio
r i a n m o  d0 jp rM d a n iu .

W iadomość- Flac Maryada l. 5, Up,
(Wiknryjka). <>68 i 3

7 a  7 Q f l  Pai*6^- Antoniago Kr n i o 8 k ie ąo 
Ł d i  . ^ L  j  Jezierzanacn ad Ctonków, wy 
Była w kzidej porze rokn miód przaśny, pra­
wdziwy lipcowy, w stanie twarupn Ino płyn 
nym w 5 klg blaszankach, za 7 kor. ^wizvst- 
ku upłatnie). Wysyła równiej odsiezogólnloiij 
na kilku wystawaon miod pitny kasztelański 
i miody owocowe, jak. irisniak, maliniak, de' 
reniak. porzeczniak, a jreitniak, poziomczak 
itd. w o kig. b asz inkach (wszystko cpłai liej 
ja  6 K 20 hai. «74 1 10

Za wynagrodzeniem 
tygodniowem

i piowizyą poszukuje liżej wymie­
niona filia e n e r g i c z n y c h  m ę ź -  
o z y z n ,  którzy posiadają odpowie­
dnią inieiigencyę i zmysł kupiecki. 
"W arunek: nieposzlakowana pi zeszłość.

risemne Ino ustne zgłoszenia przyj­
muje DyreKcyjna Filia Towarzystwa 
imienia „Gizeli“ w Krakowie, ulica 
Fioryanska.

- i
'

Maggi’e9°przyprawa
— J M ) j o l y n y m  1 p o w M i s n a ie  a z n a a / a  ( r o j h l s a .
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t 1 w je 
uaaj chwili zadziwiającego, silnago i przyjemnego smaku 

id i lk a  k r o p e l  w j s l n r c u .
Ba nabyaia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

529 i saładach aptfcznyct
we ilaoeuakacłl, począwszy od 50 halerzy. 

Oryginalni Uaszeczki napełnić się ponownie najtaniej.

Soboi* lit Ln,ńg« 13 ł i i

„Penalon LliFuaiiia”
w KRAKOWIE', ol. 5TUDENCKA Nr. 2,

j.oleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
itrząazone z nsługą. od 2 koron —  nu 
doby lab dtużej. — Na żądanie poda­

wanie potraw. 14+ 5 o

5000 MAREK NAGRODY
dla n iem ających  zaro stu  i łysych.

069 1 3

Sklep futer
z powoda śmierci właściciela do n a ­
bycia pod kurzy-tnemi warunkami.

Wiadomość- Kraków, ul. Grodika 
35. I.

=  5 0 0 0  mars.
gołuwąsemu, łysemc lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 

esó tyyodnl urywa# bezskutecznie

648 2 9

fł
S l a s r y m s t a

de obsługi oO kjnnej silmcy gazowej (Genera- 
torsacggas Kraftanlagj '  i p& laoa rutynowany 
do pieca kręgowego y o tr a o b n i do cegielni 

maszynowej.
Zgłoszenia z podaniem wjrunków, odpisami 

świadectw o nabytej praktyce .inajumości ję­
zyka polskiego przyjmuje pod M. ■ . Biuru 
gazet Olszewskiego we Lwiwi* 643 4 5

M i ó d  p s z c z e l n y  kę, zuricyjno-dr
serowy, buz Żadnych domieszek pod gwarancją, 
wysyła po 5 kg w blajzankach szczelni* zam 
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
nin.ejsze ogłoszenie do każdej poczty <tpłatnie 
za S A 50 nai. Żarno jóbr w S.emluowjach, 
poora Slemikewce koło I*enysnwa (Galie; a 
waebodnir). *59 94 30

P o z n a ń s k i e

biuro nauczycielskie
poleca' Nauczycielkę z Hotelu Lambert, wy- 
■oce muzykalną, biegły * ,cZ” ku fran.-u.fc ir 
była 2 lata w Paryżu. Nanrzyciulki Pułk; i 
Niemki po francusko mówiące, 3  n j Polk» 
muzyk. Bony Niemki muz Bcny freblówki. 
Osoby do towarzystwa i zarządn muzjkalnr, 
mówiąc* biegle po francusku. Jf. G l e t e i ,  
wyzsaa nauczycielka, P u s e u , Wieny-sti H 

part. links. » ’ Q ? i s

izyn u
prawdziwą sfwfy.aaą, bee kanlauk.. czysta.

wy«Wa- jak od lat 32. za zaliozką 
najlepekj bez kanionu Nr I. I w  kg kor. ,39

„ naturalnej „ II, 100 B „ 186
,1- . 100 , , 15)

lak rowutez nasiona najniubienszych traw, wy
oikt i 'ncerny — Hrma:

Józef Post! 6  Comp.,
»u  Judenburg, Górna Styrya. 8 io

Każdą osobą bez wzglądu aa w<ek 
wyuczę

8UCHALTERYI
pojedynczej i podwójnej rachun­
ków kupieckich i wiadomości we­
kslowych i  60-ciu lekcyach pod 
gw arancją za bardzo przystępną

Cenę. 146 14 18 
Również udzielam nauki języki 

niemieckiego, korespondencji han­
dlowej, utenograhi i kaligrafii

Józef H and werk, 
oi. św. Scbastyana Nr 34, II p., front.

00 KANADY!
1 do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki!

przeprawia n a j t u l t j ,  na|lepiej 1
n a jw y g o d n ie j własnerai parowcami

u

dwaśrubowemi i władnemi kolejami

„CANADIAN PACIFIC
Aęencya przewozowa w Rotter­

damie.
O eeuy kart okrętowych i biletów ko­
lejowych do wszyatkf h miejscowości 
Kanady i Stanów Zjednoczonych nale­
ży zwracać się tylko do tej agencyi, 
którn chętnie udzieli każdemu wyja­
śnień co do podróży, co do warunków 
pracy i płacy w Ameryee i co do wa­
runków, na jakich w Kanadzie otrzy­
mać można Bezpłatnie po 160 akrów 

gruntu na własność.
Niechaj nikt wpierw nie jedzie do 

Kanady, zanim nie otrzyma cenników 
tgencyi „Canadian PaciiŚc- i zanim nie 
porówna naszych najniższych cen z wy- 
górowanerm cenami obcych agencyj. 

Adresować należy 407 8 to
M . O .  F R E U D B E R O

Beneralny Agent,

„Canadian Pacific Railway Co ‘
Rotterdam, Lauvehaven 209 Holland.

Fdrost brony i u iobow na głowto istotnie w 3 duiach wywołuj# prawdziwie 
duńsk. „Balsam hos". Starzy i młodzi mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu M#s“  do wywołasia porostu brody, brwi i włosow, jest bowiem dowiedzioną 
.ze-zą. i- , Ba jm Mos“  jęui jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze 
ęiągu 8 do 14 dni przez działanie na cebnlki włczów w ten opo^óL na nie w^ływi, 
*e włosy zaraz zaczynają róść. Bęrzy się, ze SroJea ten nie jest szaoaiiwy

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
u  gotówką. —

każdemo 
przez azc

Uwaga: Testesmy jedyną firmą, ktor_- daje tego rodzaju porę ozenie. Lekar­
skie opisj ; pulf-enia. Pized _ałlad >v. nictr. ami ostrzega jię us lnie.

W  sprawie prób z Fańskim „Balsamem Mos1- mogę Fanem donieść ie  i tego
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy byty jasne 1 miękie, były oae przecież terdzo 
mocne. Po \ tygodniach przybrała hroua powoli pi rwotną barwę i dopiero wt.en- 
oz»d Ujbwnliu si« nadzwyczaj korzystn. działanie Fańskiego balsamu. Dzięaując, 
łączę dla W I wyrazy poważania Dr TVerg Kopenhaga

Ja podpisana, mogę poleci/ każdemu prawdziwy doński Balsac Mos jako
niezawodny środek do wywołania porostu nowych Trłcsów Przez długi czas wy­
palały mi włosy porządnie tak, że pojawiły cię cało miejsca pozbawione włosow. 
Gdy atoli ożywałam przez 3 tygodnie Balsamu Moa poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C Andersie, Ny Veatergnde 5, Kopenhaga.

Pacnka Balaoma Mos 8 *łr. Opakow me iyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczkq Pisać do największego W żwieoie osobliwego handlH

Kilka forteplaaśt»
Krótkich i piianin je«t do sprzedani! 
u stroiciela fortepianów 8 Ł Słotwin 
Bkiapo, Kraków, ol. Szewsk» 10. U p. 

ia< i9 kio .

Do

Hos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (D.mia).
(Opłata kart koreep 10 h, a listów 95 h). i  606 3 2

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. Karmelicka 66,
poieea na p orę  w ioienn%  nasiona 
warzywne, klęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy- 
rzywne, szczepy i krzewy owocowe, 
róże wysoko i uiskupienne, wielki wy­

bór roślin doniczkowy "ń etc, ete.
Cennik na żądanie wysyłamy opłato e. 

876 l o

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y
ze zrodiem wodj miner ilnej w górach, pray 
kelel jest i t r u  z wolnej ręki d o  #pr teaa 
ma lub do zamiany na folwark, kamUnicę.

1. t. p.
Zgłoszenia pod B . s .  15 poste restante 

K r a k s w . 654 9 3

Bryndza liptowska
bardzo tiusf«ł i przyjemna w smakn po 
50 ot. ze kilogr. Pierwszorzędnej jakości 
8 EH szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła 

w 6-cio kilowych koszach
D e m a c h  K ik s a , fabryka serów. 

662 Budapest VI. Fothlsb-asse 16 II. 2 10

w p ły n ie  414 14 o — ^  »

Doskonale rdtłnszcza 1 odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych aptekach 
drogieryacb i okładach perfum

Główna skłauy we Lwowie H a y  M l 
k e la > o h ; )r Krak m i K aim .

.  J

w K rak ow ie, Rynek głów ny 1. S25
polecają

oraz

Miody stołowe i staro lecznicze
od najniższych cen 1 2 ? 12 6

(Carl Mez & Sbhne)
Wiedeń, Freitrar^ Londyn, Paryż, Hamtmrg.

NAJSTARSZA PRZĘDZALNIA

JITICl JEDWABNYCH
założona w r. 1786

Zusaozytn.e manę i dowodnie dobre jakości 
prawdziwego jedwabiu do ozrcia 639 2 36

a wago

w morkach i na zwijadełkach, jak i wszelkie 
przybory z jedwabiu do haftów ręcznych i ma- 
“zynowjoh mają zawsze w zzpasie

COHJS I LIEBENKOD
w Krakowie, al. Dietlowska 47.
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Kupujmy tylko węgiel własny
z krajowych kopalni

znacznie tańszy od węgla pniśkngo nadający się azczegóinie do opału 
domowego, gorzelni, browarów, cegielni, łaźni kaloryferów, do opału 

gmachów oiUiliczuych^jzkół,, urzędów j t. p. j ^

SC K O P A Ł B T I
W  J A W O R Z N IE  W  S1E B S7 .T

kaloryi 5515 (analiza państwowego kaloryi 53^6
zakładu geologicznego w Wiedniu) T E N O Z Y N K U
sonowany maszynowo do nabycia jjaj0Iy j 5 7 3 9 1 bardzo starannie sor- 
w bryłac h, kostkarn (I i II) i orze- t0Wdny do nabycia w bryłach, ku­

chach. likach I i O, orzechach I i II.

Reprezentacya Reprezentac/e
Lwowskie Ritu'o handlowe 8 . Ma- 

Centralne Biur. . nzedaży węgia la- jewski, Lwów, ościuszki 4 i 
worznickiego Lw.-Af, 8ykstuska 10. L wowska Filia c. k. Banku gali- 
Agencya sprzedaży węgla jaworzui- <yjakiego dla handlu i przemysłu 

ckiego Kraków, ul. Pawia 5 Kwiatkowski w Krakowie.

4 8 0

i vê
#  4p n u Nnn oun ntanmra ^

b l a a i c .4

nr
r  » ■  W  aprvuvw»uw ynrrt. PAMI8 ^
M  Akaćemia medyciu t W
•  w «  ItftJSm .Poraża. arinntownrPliłl m  

iflprzez Formularz offl- % Saila I  2  
W lalny francukl, sani - W S u  *  “
ZA >zia looowauz przei rad* u  M  
J  >Z a jsasą  w Petarsburgo. ^
W  pMudają e rówjoczetait w ia to ilc ijodu 7
X I łalaza, pigułki ta ikutraft wył* tnie.

— r r - i  ■ i rodzajac i chorób, k tó i. ’aywo- V  
A  hij -  tarodak UuofuUcmy j.u< inny, ra ita -1— 
S  ni.. Ka iaUrw, Fmmory.; u: sUboaC1, prze- |
5  iw i*órvm, rwy Złe zeiaio le.f rapelme. 
9  e i  . a  i  M Z j W Chi irOK.6 blada ;zl« . '
: -rLajoorrbże Mołychunławocńi.wArue-i 

norrht# taf-ryman.- —.pełrf lub crfjci >- i_, 
A w r  -juttm w Suoh rtath, w Syfi. lz ^  
•  - -g lUicine et* Ortatacznie podają one w  
# le k a 'i  'm -rodeh terapeutyczny*, nidzw,- •  
A  maj żalny, do r lyw z - " organizmu i d . 0  
Y  —zmieniania konzTyri.yi limfatycn.vr.il, A  
“  złzbvch lub oełabionych.

I K.B. — Jod aiecr z*ago lob zepsutego W  
| telaza, jaat ekaroSaam n rjawnam roi- M  
. drzainiaja am. Jako dowóc, czy ' t 'SCI i I 
autar.weznożei prawdziwych P ig u łe k ,

1 d’ « aor ia żądać naiażr. Tazzą p*aez?< na ( 
-pianaazni /

_  BarddO u lelka iloil 
_  polepszyła »Irtmał

_  i l o W  Urzymuje przez yiywanie

TłGULEK PRZECmZCZAJŻCYCH

D” CAUVIN’A
i środek popularny od dłuższego tzasu, ekono- 
1 miczny, łatwy do użycia Czyszcząc krew, daje « e  
zastusować prawie we wszystkich chorobach ch I 
iii(/.nv<-h jikoto : liszaje, rem„afvzmy, przestarzałe I 

1 katarv, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, l 
1 ruczoły, osłabienie nerwo.. brak apetytu w i 
L wszelkich zapaleniach n tdlościaob. anemii. zloTin 

i trawieniu ipowolnem tunk.-vonowaniu żolędka J

P I G U Ł K I  C A U P I K  »ąJo-iat>y” r>
„nostkicJi •ci(k,zych aptekach tocuda, 

u; PAHYZT7 
Faubourg Sainł-I/enu, 147

G O O O " © O O O O O O O O i

iapo ,

. tvĄpttkzn w Fan/żi ztm — ihapikT"-. 
w z n u z M  »rą »*zaz*naT"

8 8 0

ian fhnatowicz
poleca

znakomity środek do odrałodzwnia twarzy. 
Ci na 4  kor.

i T . f t K f l Y . T  J W * *  "  emiecklogu i
m  w  francuskiego u d z i e l *

1650 32 o M a r y  a  D u m a i r e  
w Krakowie, ul św. lana 26, II. p.

*
Oby krzywdy moje nie spadły ani 

aa jedną chwilę ciężarem Bwoim na 
twe życie! 656 6 3

i .  , r  języków: włoaaleyo, an- 
. I I A t l i  gieiskiega i rosyjskiego.

Wszelkie U ouaaez^nla- Kraków, ul, 
ŁazteuM 5, 1. p. korutarz ua lewo 

523 9 V -

K a | M ię k a x y  Z a k ł a d  p o g r t e b o w j

J T c i Y k s i  W o l n e n o
Główny okład i tabryka trumien przy ai riu . T o  m ai.tz. 1. 4  (tuż pizy Placu Szcza 

pańskim} Telefcr Cii s81. — Filia o l .  K o p e r n ik a  1. O.
Zakład urządza pop/zeb1 'dia wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for 

malności, uchylając po«,os ^ łij  ‘ udzuiie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze­
wozu zwłok do wszystkich kra, jw Europy.

Ra  ̂ inle bpUU w utlicb mleslęóznych.
Podibdająo własno »a ,a l unb> odstępuje miejsoa pojedyncze na wiecznb czaey, 

tudzież przyjmuję zwłoki dc> t/mcz&sowego przechowania za miernym czynszem mie­
sięcznym.

U W A . u a : Niectoray z przedsięńiorców fcruRowaticn ogłaszają i i  mają własny - 
wyrób trumieD, co jest uiezg ine z prawdą, gdyż żf-dcz. z nich nie ma faohoweg 
wykształoenia, a temBuineir i trumien wyr»Diać mu nie wolno, „  tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, pi swe to mam i .'a(etycznie trumny wyrabiam. 523 6 0

Z y  g m u n t  U p s k i
w Krakowie, hotel Saski L. 3, 

poleca swćj M a g a z y n  v, j t o d ó w  Jubilersk ich , z e g a r a ó w  gen ew ak ioh  
% n a jle p sz y ch  fa b r y k : S cn a ffh an een , Oznt^a i B iilodes, oraz s r e li .z
s to ło w e g o  prawdziwego do wypraw, srebra  u h iń sk iego aajkppz. gat-inkn, 

8’ T-zodając po cenach fabrycznych.
Obrączki ślubns I zaręczynowe w nai większym wyborze.

   P r a y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c j e ,  t  no lo o

x ? »  "  r  z  %

679 1 3 Pierwszorzędna
Pracownia sukien męskich
LEONA GRABOWSKIEGO

(właściciel praeuwni Gabryel Grabowski)

w Krakowie przy ul Szpitalnej I. 36, (vis-a-vis teatru miej.)
 ■   ^    —   " ^

Zawiadamia P. T. Klientów, że materyały angielskie 
w bogatym wyborze na sezon wiosenny już nadeszły!

s a e u o t z > t  t t ^ z z - z  Z '
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Znane, wyborne, prawdziwe chińskie karawanowe 
H E R B A T Y  nie denerwujące, aromatyczne, zbioru 

majowego, poleca 
Wyłączny na Austr.-Węgry S K Ł A D  H E R B A T Y

SERGIUSZA PERŁOWA Z MOSKWY
pod firmą *«■* 6 5

„ F o r t u n  a “
K n a k ó i s ,  a u k l e n n l o e  1 . 2 5 ,

C E N N I K .

Ńr. 1 funt rosyjski =  410 gramów
""i r
funta
złr

lL
funta
złr

rnnta tnnta

'
A. Okruchy z najl pszej herbaty . . . 1-20 0 ’60 — •30 — -15
C. Gospodarska bsrdzo dobra ................. 2'— 1 — — .50 - -2 5
1 F a m i l i jn a .................. ........................... ..... 210 1 05 —  53 — -27
2 Familijna l e p s z a ..................................... 2’40 1-20 — •60 — -30
3 Czerwona 2’60 1’30 -• 65 ,—;33
4 Cze-wona lepszs ............................. 290 145 — 73 — 37
5 Familijnn Chunray . . . . . . . . 3-10 1'55 — -78I— -39
6 1 Czarna wyborna . . . 3’40 1-70 — '8 5 ;— 43
7 Czarna Lianmn n a jle p s z a ................. 4 — 2 — 1- - — -50
8 I Czarna Lians'n w Dlaszanyeh pudełkach 4’60 2-30 I '1 5 i - '—

10 | Kwiatowa familijna wyborowa 4 ’80 2-40 120 j —  '60
12 Kwiatowa Liansip

,
750 3 75 1-88 — '94

Powy28ze herbaty, uznane na całym swiecin za najlensze, otrzymały 
na wszystkich wystawach najwyższe odznaczenia.

S A M O W A R Y  rosyjskie i krajowe od 3 złr. na sześć szkla­
nek, specyalne czajniki rosyjskie od 50 centów. —  Wysyłki 

herbat od 3 funtów franco
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W :d ?  W enus  

Puder W enus hMy 4 r,5żyW7‘
IUThoI \a T jęrflT ) 1 1 C oprócz miłego zapachu, posiada nieoce- 
*Y*J? U lO  VV wJU U S nione własności odmładzające i upiększa­
jąca płeć. — Używa się go ze świetnym skutkiem p rz y  Wodzie

Wenus. p 491 4 o

E r y k ó w :  Snfcieiwice 1 20,
P r z e m y ś l :  ulica M ickiew icza 1. 11,

Lwów: ulica Sykstuska 1. 25 i Plac M&ryacki 1. 11

Dx& F R Y D E B Y & A  L T N G I F L A  s s o
Bulsam  brzozo vl y

Już sam Bok roślinn;-, płyoąty z brzoiy, jeżoll na pnin prze­
dziurawiono korę, znany jest od nfepamlętńych czbbów, jako n»i 
tuakumitezy środek piękności jeżeli się (pdnat ten sok wedle 
orzepiau wynaiazoy przyrządzi n drodze ctiemiozoej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie oudownej siły

Jeżeli wieczorem pusmarujemy twarz lun inne miejsce skóry 
ym balsamem, to ju i na_ aJu-Ti ra n o  o d p a d a ’ p ra w i#  n i« .  

m o ż n a  łu p ie ż  z o  s k ó r y ,  k t o r t  a ia jc  się  p r z M t o  lś n ią ,  
o o  b ia łą  i  d e lik a tn ą .

lais*5v. j ** 
zag >r

Lrlsar ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow 
itałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a rerzt białość,
delikatność i świeżość; nsuwa w najkrótszym czaaie \ e ji  plamy

wątrobiane, blizny, czerwoność aesa, stłuszozenie i wszelkii inna nieczystości sery. Oena 
stoika z opite-.u ożycia 1 złr. 50 ct. S r a  Ł o n g lo ia  m y d ło  b o n z o e z o w o , nałagoduiej- 
ste i najodpowiedniejsze uiydło dia skóry, umyślnie przyrządzone po *M) ct.

D<> nabyolr w każdej eiększej aptece, mianowicie we Lwowlt u Z Ruekera; 
w Krakowi* n Wiktora Redyka w Czorniowoaoh u Goliehowskiego naat. I ih l apt.
Schmiedt & Fontiu, droguerya; w rurnooelu o Maroyana Krzyżanowskiego; w Tarnswif
u M. Adlera. J. NirzołcoSkiego. w Biolokr u Klfr Llumanlhala i w droguoryi źl llras.

Z Pmharui liten ck se j pod tirmą Nowo Dłwkunua tngieUuóeh^) w Łmkowie ul. JagkeUofato 10.


